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■ a fieue freie Presse odbiera telegram 
który jćj donosi, że według Gazzetta 

’‘k-iaże Bismarck zgodził się na wszystkie wa- 
l““.. „ mipdzv niemi tak na utworzenie nun-a między
^Rfrliuie jak na wysłanie posła do Watykanu, i 
*... którći w żadnym innym nie znajdujemy iktórćj w żadnym innym nie znajdujemy 

Najemy z zastrzeżeniem, przyczćm dodajemy, 
r# ogólności z zastrzeżeniem przyjmować 

■L odnosi do toczących się między rządem 
^Kuryą układów. Rokowania te, jak naturalna, 
L w największćj tajemnicy; o ich rezultacie 
' »tedy, skoro zawartą będzie ugoda. Dzisiaj 

je toczą się układy i że fakt ten już sam 
' 't dość pocieszającym

iis drogę’układów.

^tował? Przecież nie w tym celu, ażeby prze-

f wtedy,
łO tfłł.ZiCŁ oiv uiiiuui __ _ ----

_. t UUDV ,______ _..., bo widoczna, iż rząd
,9Ç potrzebę zgody, uważa ją za możebną, je- 

b0 p0Có2by książę Bis.

l tronu pruskiego, iż układy z Kuryą do 
y-re mogą doprowadzić rezultatu — jak to pisze 

’nt poczdamski do Czasu. Próba taka nie 
^dnego celu i byłaby niebezpieczną. Dowodzi- 

|t\" że ks. Bismarck pozostawićby chciał wszystko 
"^„owisku, na którćm się znajduje, żeby mu na- 
£ chodziło o utworzenie modus vivendi, mimo że 

plików znajdują się pod jego rządami. Tego 
ić nie można, bo któremuż mężowi stanu nie 

olfźeć na tćm, ażeby pokój wreszcie zapanował i 
tik się umysły ? Układy te potrwać mogą jeszcze 

niejedną przejść fazę, ale koniec końcem za- 
iiwśe będą, bo leży to w interesie kościoła a 
paze w interesie państwa. Przekonywają się po- 

o tim nawet te stronnictwa, które za czasów ema- 
ustaw majowych sądziły, że nic się nie zmieni w 

iwstwie kościelno-politycznćm. Widzimy to z tonu, 
rozpisuje się prasa berlińska o stósunku państwa 
la, tonu różniącego się wielce od dawniejszego, 
rstulata, jakie stawia, więcćj na korzyść wy- 

państwa jak kościoła. Pod tym względem nie 
nawet wyjątku Kreuz-Ztg., organ mnićj nie- 
katolicyzmowi niż niemieckie pisma liberalne.

■ pisze naprzykład: Rozpisują się teraz wiele o 
mu papiezkićj nuneyatury w Berlinie. Czy wieść 
prawdziwą, nie wiemy, ale nadmieniamy, że trwały 
oforalnego zastępcy rzymskićj Kuryi w Berlinie 
m się sprzeciwia duchowi ustaw majowych. Nun- 
siawiać nie można na równćj linii z innymi dy- 

dami; dyplomaci ci reprezentują poddanych swego 
i ich interesa, nuneyusz zaś jest reprezentantem 

Inychinteresów własnych katolickich poddanych 
panującego, przy którym jest uwierzytelniony. Gdy- 
worzoną była nuneyatura, w takim razie rzymska 

uznanąby została formalnie i uroczyście za mo- 
0, z którćm się traktuje jak z każdćm innćiń pań- 

Jeżeliby się to stać miało przy końcu kultur- 
to lepiej było nie rozpoczynać go wcale, -y- Nie- 

ńe tfe, naszśm zdaniem, podnoszono w pismach 
ifekich, że frakeya centrum popieraną będzie przez 
mnictwo zachowawcze i że takowe uważać poniekąd 

za sojusznika tćj frakcyi. Im więcćj mowa o 
lach i o potrzebie zawarcia ugody z Kuryą, tćm 
’.'depują na jaw dawniejsze różnice, jakie dzieliły 

ictwozachowawcze od frakcyi centrum. Kreuz-Ztg. 
M nawet z oburzeniem wszelki sojusz z frakcyą 

Partyi centrum — pisze Kreuz Ztg., 
zwrócone na Rzym a która w ogólności wiele 

’sobie liberalnych przymieszek — nie możemy uwa- 
•partyą zachowawczą i nie możemy tćż dla tego 
ń sprzymierzeńcami. Utrzymujemy to, jakkolwiek 

liśmy zawsze, że kulturkampf w niewłaściwy 
z°no sposób. Ale bądź jak bądź, tak Kreuz 
jah nawet liberalne berlińskie organa zaczynają 

^ajać z myślą utworzenia modus vivendi. Ten 
»Pinii w Prusach — pisze augsb. A11 gm. Ztg.
‘ bardzo znaczącym, bo ułatwia przebieg układów, 
p jak zaręczają z wszystkich stron, pomyślny 
wmt i pomyślnym uwieńczone będą rezultatem, 
htro zamieścimy w wyjątkach memoryał, jaki 
Wersburgski Goniec urzędowy o prze­

rw kwestyi wschodnićj i o przyczynach 
la wojny. Dziennik rzeczony utrzymuje, że re- 

aićj wojny zawsze jest nowym krokiem zbli- 
Wą ku zamierzonemu celowi zupełnego wyzwo- 

^sciańskiego Wschodu, że kongres był tylko 
.rtlem ’ia drodze do spełnienia przez Rosyą jćj 
. "a historycznego a wreszcie, że upadek tra- 

rer i eg0 ^56 osłaniającego Turcyą rozwiązał 
t0 czuwania nad wynikami jćj usiłowań. — 

Wfeszcm dodaje, że Rosya nie pozwoli tych 
s Gdyby nawet nie zaręczał tego me-

;or vwikoii ^my już o tćm wiedzieli. Zaledwo bo- 
ryA* te CZOna w°Jna a już Rosya przygotowuje na 

hi kć na którymby dalćj budować, dalćj
P , fen, ™Og.ła-. Donoszą, że ewakuacya Warny ma

°Bi herał tR10’ ale gdyby to nawet si§ stało’ Die 
¡■¡■hterr,,!„ eien wynieść się tak szybko z sąsiedz

i , blOUU, P ncvo in lr J W i n nWOCkl/
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^iH°(lu' Dosya, jak piszą zewsząd, nie przestaje 

’’■*ijw a * najnowszych czasach jeszcze liczne za-
. nil Sin w traktaty. Nie obcą tćż ma być po-
■'1 f Ua U\pLD1! ? Hercogowinie, bo zależy jćj na tćm,
1 fe<i- \ | z’e ciągle się burzyło, ażeby tam nigdy 

Sij Sbusnh P°k°’u’ bo tylko w takim razie dobra 
i ’to’ctwa h,D?Śi wmięszania się i spełnienia swego 
o- U M m-an- °rycznego. Ustawienie serbskiego kor- 
!9° 1 l>»a ¡La '3 bośniacką i zbrojenie się Serbii, to 

1M»/twi • em intryg rosyjskich. Rząd serbski 
tóębv u W ^‘cdniu, że wysłał korpus nad 
¿ki k Zac uczynić obowiązkom neutralności; 

orespondent pisze nawet do Neue freie 
ustawienie korpusu nad granicą ma być

aktem wdzięczności ze strony Serbii za pozyskanie 
Pirotu przez interwencyą austryacką — ale to są 
zwykłe frazesa, którym nikt nie daje wiary. Tćm 
oświadczeniem nie zaspokoiła się tćż z pewnością Au- 
strya, jakkolwiek piszą z Wiednia, że powyższe oświad­
czenie przyjęto bardzo łaskawie i bez podejrzeń. — 
Szczegóły stoczonych w ostatnich dniach bitew z po­
wstańcami w Bośnii i Hercogowinie, o ile takowe nas 
doszły, podajemy pod właściwą rubryką. Tutaj nadmie­
niamy, że, jak carogrodzki donosi telegram, wysłać miała 
Porta energiczne oświadczenie do Serajewa, w którćm 
oznajmia, że porozumiała się z Austryą w zasadzie co 
do zawarcia konwencyi i że wojska austryackie nie jako 
nieprzyjaciele wkraczają do kraju.

Wedle telegramu, przesłanego z Aten do Polit. 
Corr., wylądowało w Prevesa około 400 Czerkiesów, 
którzy udać się mają do Janiny. W skutek tego wy- 
stósował prezes gabinetu greckiego energiczną reklamacyą 
do Porty.

W końcu zamieszczamy, że, jak pisze Politische 
Corr es p., i w Azyi nie próżnuje Rosya ale dawniejsze 
rozpoczyna roboty. Oto wkrótce trzy kolumny rosyjskie 
mają się połączyć w chanacie Bajach i stanąć niebawem 
nad granicą Afganistanu. Rosya chce się przekonać — 
czy emir Afganistanu popierać będzie politykę rosyjską. 
Jeżeli się do nićj przychyli, wtedy Rosya niedaleką bę­
dzie od bram Indyi, w przeciwnym razie wyruszy jenerał 
Kaufmann na Afganistan. Ta „czynna“ polityka Rosyi 
w środkowćj Azyi będzie odpowiedzią na „czynną“ po­
litykę Anglii w Azyi Mniejszćj — tak utrzymuje partya 
moskiewska.

Od czasu do czasu zresztą Rosya jest widownią wypadków, 
które na stan jćj wewnętrzny nie szczególne światło rzu­
cają. Po wypadkach petersburgskich a następnie kijo­
wskich przyszła teraz kolćj na Odesę, gdzie zaszło, co 
następuje. W początkach bieżącego miesiąca stawali tam 
przed sądem wojennym: Jan Kowalski, Mikołaj 
Witaszewski, Edmund Studziński, Ba­
zyli Klenow, Władysław Switycz, Ale­
ksandra Afanasie wó w na, Wiera Witten 
i Leonida Mierżanowa, wszyscy obwinieni o 
propagandę rewolucyjną i opór z użyciem broni przeciw 
władzy wojskowćj, co akt oskarżenia objaśnił w ten spo­
sób: Jeszcze w dniu 11 lutego rb. obywatel m. Odesy, 
niejaki T i s z k o w , zgłosił się do zarządu żandarm- 
skiego Odesy, przedstawiając mu odezwę, podżegającą do 
rewolucyi i zabójstw pod tytułem: Głos uczciwych 
ludzi; dalćj doniósł, że u lokatorów jego, pań Witten, 
Mierżanowćj i Afanasiewówny oraz Witaszewskiego zbie­
rają się codzień wieczorami młodzi ludzie i że spe 
życia rzeczonych osób wydaje mu się bardzo podejrzanym 
i że odezwa powyższa jest ich dziełem. W skutek tego 
udał się tegoż dnia o godzinie 9 wieczorem na przyare 
sztowanie tychże pomocnik naczelnika żandarmów Dó­
br o d i ej e w wraz ze strażą policyjną oraz żandarmami 
w liczbie około dwudziestu osób. Przybywszy do wska­
zanego mieszkania, zastał tam prócz mieszkających po-, 
wyżćj wymienionych osób nadto Władysława Switycza, 
Jana Kowalskiego, Edmunda Studzińskiego i Bazylego 
Klenowa. Po oznajmieniu celu swego przybycia wezwał 
sztabs-kapitan Dobrodiejew Kowalskiego, aby, jeśli ma 
jakie pisma zakazane, oddał mu je. Zaledwie to wymówił, 
kiedy Kowalski wydobył rewolwer z kieszeni, a mówiąc: 
oto moje papiery, zwrócił takowy doDobrodiejewa. Re­
wolwer nie puścił, Kowalski zatćm porwał sztylet na stole 
leżący i uderzył nim w skronie Dobrodiejewa i ciężko go 
ranił. Kapitan uszedł z mieszkania a proste sołdaty 
na rozkaz jego zaczęli przystępować do Kowalskiego i in­
nych, by ich aresztować. Ci broniąc się, zaczęli strzelać 
z rewolwerów na sołdatów — kilku z nich zostało ran­
nych. Ale udało się im nareszcie schwytać Kowalskie­
go i wyciągnąwszy go na korytarz poczęli wiązać. Wtćm 
przybiegli Switycz i Witaszewski z rewolwerami — żoł 
merze puścili Kowalskiego, uchodząc na wschody i uno­
sząc z sobą rany. Walka przeniosła się tedy na wschody. 
Z jednej i drugićj strony huczały nieustające strzały 
głosy: zabijać tych łotrów żandarmów.

Switycz, Witaszewski i Klenow również odnieśli rany 
z tćm wszystkićm nie poddawali się — po raz wtóry 
pojmany na wschodach Kowalski bronił się sztyletem i ra­
nił znów kilku żołnierzy. Wreszcie po godzinnćj walce 
przybyła cała komenda żandarmów i wszystkich areszto 
wała po krótkićj już z nimi utarczce. Zabrano prócz 
nich wiele pism rewolucyjnych a nadto czcionki, które 
służyły do odbijania odezw rewolucyjnych. Wszyscy ci 
aresztowani stawali obecnie, jak wyżćj powiedzieliśmy, 
przed sądem wojennym w Odesie. Do czynów zarzuca­
nych im przyznali się, oświadczając, że należą do stron­
nictwa rewolucyjnego w Rosyi, co zaś do oporu władzy 
wojskowćj i walki z nią utrzymywali, że działali w roz­
drażnieniu. W dniu 6 b. m. zapadł na nich wyrok, 
mianowicie: Jan Kowalski skazany został na śmierć przez 
rozstrzelanie: Switycz Władysław do katorznych robót 
na ośm lat, Witaszewski, Studziński Edmund i Klenow 
również do katorznych robót każdy po lat cztery, Afa- 
nasiewówna i Witten na zesłanie do gubernii tobolskićj 
a Mierżanowa na areszt czterotygodniowy.

Po ogłoszeniu powyższego wyroku, z tłumu, jak do­
nosi G o ł o s, który się zebrał przed gmachem sądowym, 
rozległy się na ulicy wystrzały. Do wysła- 
nćj dla rozpędzenia tłumu roty żołnierzy strzelano 
z rewolwerów. Czterech żołnierzy raniono. Dwie 
osoby z publiczności zabito wystrzałami danemi z tłumu. 
Rota rozpędziła tłum, nie dawszy ani jednego strzału.

Ruskij Mir donosi w formie pogłoski, że mini­
ster spraw zagranicznych, ks. A. M. Gorczakow opuszcza 

i swoje stanowisko a jego miejsce czasowo zastąpi towa- 
i rzysz jego Mikołaj Karłowicz Hirs.
; „Ostateczne zajęcie stanowiska ministra spraw za­

granicznych, jak pisze pomienione pismo, jest zapewne
1 w ścisłym związku z obecnym stanem politycznym na

Wschodzie i zależy od zupełnego 
i od pökoju w Europie.“

wyjaśnienia się jego

O Wybory śclBleJsze jutro to jest w dniu 
13 b. i. w okręgu brodnlcko-grudzlt|dzklin 
w Prii.-ińch Zachodnich, gdzie kandydatem naszym jest
p. Leiui Rybiński.

O literackie Towarzystwo przyjaciół
Polski. Dziennik angielski The Daily Chronicie 

numerze z dnia 8 bm. zamieszcza pod powyższym ty­
tułem artykuł, który brzmi w tłumaczeniu jak następuje:

W tyoh dniach zebrał się i odbył w Londynie 
mityng złożony z przyjaciół Poliki. Przewodniozył mu Leon
Harrowby, obecnymi zaś na nim byli: Baronet Burdett 
Coutta, lady Auguita Poulett, sir R. Crawes, M. Don- 
nell, l)r. Worthington, Gol. Pinney, W. H. Sutherland 
Edwardę, W. U. Birlcbeclt, Mr. Edw. Johnstone, Mr. 
Wright, major Szulczewski i inni.

Sprawozdanie objaśniło, że jedn^ z przyczyn założenia tego 
towarzystwa przed 40 laty przez znanego męża stanu ks. Ada­
ma Czartoryskiego, było to, aby przez nie Anglią informować 
od czasu do czasu o sprawach Polski, Dziś zatem, jak spra­
wozdanie dalćj wyłuszeza, powtórzyć trzeba, że rząd rosyjski 
przez cały ten przeciąg czasu nie przestał prześladować języka 
polskiego, usuwając go z sądownictwa — publicznych instytucyi 

nawet z ulic, a nadto jednym z ukazów zabronił Polakom 
nabywać ziemi inaczej jak przez sukcesyą. Obok tego w stra­
szny sposób nawracano Unitów na schizmę; wyłączano katoli­
ków rzyni. kościoła od urzędów i utrudniano wychowanie dzieci 
polskich. Faktem jest, że narodowe instytucye, przyznane trakta­
tem wiedeńskim a zatwierdzone przez samego cara Aleks. I, gdy 
tenże objął Król. Polskie — już nie egzystują — rząd rosyjski 
zaś mimo to pobiera rocznie od Anglii sumę 75000 funt. szt. 
która była przez państwo zapewniona Rosyi traktatem w Cbau-
mont jako kompensata za dotrzymanie Polsce artykułów zawa- 
rowanych kongresem wiedeńskim.

Dalej zrobiwszy wzmiankę, że Towarzystwo poniosło wielką 
stratę przez śmierć dawnego prezydenta Lorda Kinnaird, spra­
wozdanie powiada, że znajduje się obecnie w tej okolicy około 
70 Polaków, politycznych wygnańców a 600 przeszło znalazło 
przytułek w Anglii po wojnie o niepodległość r. 1830. Główna 
część tychże byli to ochotnicy, którzy nie wprawni do rzemiosł 
pobierali tygodniowo 5 s. 3 d. Inni byli to polityczni prze­
stępcy, którzy po wojnie krymskiej naturalnie zmuszeni byli 
szukać schronienia w Anglii. Ostatnia kategorya składa się 
powstańców r. 1863—4. Wygnańcom tym niepodobna powró­
cić do kraju nie dla ich podeszłego wieku i niemocy ale, że 
żadnej amnestii spodziewać się nie mogą od rządu rosyjskiego 
a Swieżi historya Wiery Zasuliczówny dowiodła, jak tam nie 
wiele potrzeba, aby nawet młoda dziewczyna wystawioną była 
na niesprawiedliwości i gwałty policyi rosyjskiej.

Towarz. miało w r. zeszłym dochodu 385 funt. szt. 2 s. wy­
datku 337 funt. szt. 18 s., dla domów dla chorych 585 a resztę roz­
dzieliło pomiędzy wygnańców i opłaciło koszta sześciu pogrzebów. 
Główni dobroczyńcy byli Polacy w kraju będący jak np.: Ks. Wł. 
Czartoryski, ks, Leon Sapieha, tow. dóbr, pań w Paryżu, 
które złożyło przez hr. Działyńską 1,200-fr. Dalej zmarły 
ks. Fr. Goldsmid, Rew. H. Fisk, ks. of. Dewonshire, bar. 
L. Rotschild, kap. Huslett, Mr. Chance, Lady Simona, 
szczególniej zaś bar. B ur dett-C out t s, którego dobroczyn­
ności tow. nieraz wiele zawdzięczało. Wreszcie prezydujący 
wyraża nadzieję, że towarzystwo dalej egzystować będzie i nie- 
ustawać w dawaniu pomocy nieszczęśliwym.

Lord Harrowby przedstawił potem, że w obecnyoh czasach 
zwłaszcza potrzeba kontroli nad mocarstwem, które wystąpiło 
jakoby broniące wolności i religii, a tym czasem samo ją gnębi i 
prześladuje; to też nadszedł czas, że uwaga publiczna mu9i być 
zwrócona na Polskę, choćby już nie dla samych niesprawiedli­
wości to dla tego, aby wspierać nieszczęśliwych i tych, którzy 
są niejako ostatnią chorągwią dawnej wolności, która jeszcze 
powiewa.

Następnie sir Grawes M. Donnell zaproponował re- 
zolucyą, którą poparł Ed. Johnstone i którą ogólnie przyjęto. 
Rezolucja ta brzmi: „Mityng wynurza żal szczery, że rząd ro­
syjski, występujący w obronie słowiańskich ludów i ich autono­
mii praktykuje system niegodny wytępienia narodowości naj- 
ucywilizowańszego słowiańskiego ludu, który odznaczył się w 
historyi swoją cywilizacyą — a praktykuje gwałty, mimo że 
autonomią i interesa Polski gwarantował traktat, do którego 
cała Europa i Rosya należały.“

Na tern się posiedzenie skończyło.

trzemocą Batum i okolice i wejd$ przez to w kolizyą 
Łazami wiernymi Turcyi, to łatwo przyjść może do

nowego wojennego zatargu. .
Korespondent carogrodzki do dziennika Daily

Telegraph donosi, że w tych dniach rozmawiał z 
dwoma naczelnikami powstania w górach Rhodope, którzy 
przybyli do Carogrodu celem wręczenia angielskiemu am­
basadorowi memoryału, w którym ludność muzułmańska 
oświadcza, że oprze się uchwałom berlińskiego kongresu 

bronią, w ręku, dopóki tylko sił jćj stanie. Memo­
ryał ten podpisany jest przez dowódzców powstańczych 

200 wsi. Delegowani powstańców opowiadają, źe dwu­
dziestu kozaków przybyło do ich przednich straży nie 
daleko Kuszular z żądaniem, aby w przeciągu dziesięciu 
dni opuścili zajmowaną pozycyą. Powstańcy odpowie­
dzieli na to, że bronić jćj będą, chociażby Rosyanie wy­
słali przeciw nim jak największe siły.

Politische Correspondenz donosi, źe
Porta otrzymała z Filipopola wiadomość o utworzeniu 
się tam komitetu panbułgarskiego, który rozciąga swą 
działalność na całą Rumelią i dąży do przyłączenia wscho­
dnićj Bułgaryi do księstwa bułgarskiego. Mówią, że W. 
Porta wzięła sprawę tę do serca i zamierza ją poruszyć 
na drodze dyplomatycznćj, zwłaszcza że ks. Dundakow- 
Korsakow zachowuje w obec komitetu panbułgarskiego 
przychylną neutralność.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzcy ziemiańskiemu Knoblochowiw Szamo­

tułach król, order koronny trzeciej klasy.

Sprawa wschodnia.
W przeszły czwartek miał wkroczyć, jak telegrafują 

z Carogrodu, oddział rosyjski do Warny nie napotka­
wszy nigdzie oporu. Ośmnaście okrętów odpłynęło do 
Warny dla wywiezienia ztąd materyału tureckiego.

Onegdajsza rada ministeryalna turecka zajmowała 
się między innemi sprawami, także sprawą grecką. 
Gdy depesza carogrodzka donosi, że sprawa ta znajduje 
się ciągle jeszcze w zawieszeniu, telegrafują do londyń­
skiego Biura Reutera, że Porta postanowiła porobić 
Krecie jak najobszerniejsze ustępstwa, nie zgodzi się 
natomiast na żądania Grecyi, gdyż takowe są zdaniem 
Porty nieusprawiedliwione.

Zamianowanie komisarzy tureckich, którzy wspólnie 
z delegatami mocarstw podpisanych na traktacie berliń­
skim mają przeprowadzić organizacyą Wscho­
dnićj Rumelii nastąpi niebawem. Komisya ta po­
rozumie się przedewszystkićm co do zakresu władzy je- 
nerał-gubernatora, co do administracyi finansów i kwe­
styi podatków. Uchwały komisyi zostaną potwierdzone 
przez sułtana.

Rosyanie napotykają wedle wszelkiego prawdobień- 
stwa przy zajmowaniu Batumu — tak pisze Presse — 
na takie same trudności, co Austryacy w Bośnii. Z Carogrodu 
donoszą, że ludność gotuje się do zbrojnego oporu i że 
20,000 Łazów stoi nad granicą przy Czaruku. Armia 
turecka zachowuje sig neutralnie. Jeżeli Rosyanie zajmą

Oknpacya austryacka.
Coraz więcćj składa się na to dowodów, że wyraz 

„okupacya“ dla określenia działalności' wojsk austrya- 
ckich w Bośnii i Hercogowinie jest najniewłaściwszy. 
Wojska cesarskie miasto okupować, zdobywają krok za 
krokiem terytoryum przekazane sobie mandatem berliń­
skim i im głębićj posuwają się w kraj, którego pacyfi- 
kacyi podjęła się Austrya nibyto w imię cywilizacyi i dobra 
ogółu, tćm większe napotykają trudności, tćm energi- 
cznićj, zawzięcićj i gromadnićj zrywa się ludność miej­
scowa przeciw rzekomym dobroczyńcom.

Wedle ostatnich depesz, których dostarczanie stało 
się wyłącznym przywilejem urzędowego biura wiedeń­
skiego, skutkiem czego kontrola raportów o stoczonych 
potyczkach staje się na razie niemożliwą, walczono dnia 
5 i 7 bm. na trzech punktach a zwłaszcza dywizya ks. 
wirtembergskiego walczyła d. 5 bm. pod W a k a r-W a- 
k u f e m, zaś 7go pod J a i c ą, a dywizya 6 tego dnia 
między Maglajem i Zepczą.

Dywizya ks wirtembergskiego, która stanowi prawe 
skrzydło głównćj armii okupacyjnćj, a zarazem ogniwo 
mające tęż armią łączyć z dywizyą jenerała Jowanowi­
eża, która operuje w Hercogowinie, otóż dywizya ks. 
wirtembergskiego wkroczywszy pod Gradyską do Kroa- 
cyi tureckićj i zająwszy bez oporu główne miasto tćj 
prowincyi Banialukę, napotkała dnia 5 bm. pod Wakar- 
Wakufem na znaczniejszy oddział powstańców, który po 
krótkićj walce zmusiła do odwrotu w kierunku Jaicy. 
Miasteczko Wakar-Wakuf (na mapach Warzar-Wakuf, 
po slowiańsku Warzarewo) leży u stóp góry Lissiny nad 
potokiem Zrna, liczy 2500 mieszkańców, z których po­
łowa Mahometan, 800 katolików i 500 Bośniaków wy­
znania grecko katolickiego. Wakuf prowadzi dość zna­
czny handel zbożowy, ma cztery meczety, kościół kato­
licki i szkołę.

Dnia 6 bm. kontynuowała dywizya ta marsz swój 
i stanęła dnia następnego pod Jaicą. ¡Depesza urzędowa 
donosi lakonicznie, że bój pod Jaicą trwał dziewięć go­
dzin, był bardzo zacięty i krwawy i skończył się wy­
parciem powstańców z obwarowanych stanowisk.

Powstańcy, jak wnosić należy z długości boju, mu- 
sieli pod Jaicą znajdować się w znacznćjj sile, zajmo­
wać dobre pozycye i mieć, o ile się zdaje, artyleryą, w 
przeciwnym razie, dywizya austryacka, mająca przy so­
bie cztery baterye po 8 dział, byłaby niewątpliwie prę- 
dzćj opór ich złamać zdołała. Depesza urzędowa zape­
wnia, że w końcu powstańcy pobici zostali. Być może, 
że tak było, lecz rodzaj wojny, jaka się toczy w Bośnii, 
nie wielkie korzyści pozwoli odnieść z taktycznego zwy- 
cięztwa. Powstańcy zmuszeni do ustąpienia, zajmą nie­
daleko ztamtąd ymą pozycyą, im dalćj zaś Austryacy 
posuną się w głąb kraju, tćm trudniejsze stanie się ich 
położenie, oddziały tureckie niepokoić będą ich tyły i 
utrudniać komunikacyą z granicą austryacką. Już teraz 
tak się dzieje. Gdy np. ta sama dywizya księcia wir­
tembergskiego, która się biła pod Jaicą, posuwając się 
od granicy ku Banialuce opuściła Nowi, natychmiast 
uderzył na to miasto oddział partyzantów tureckich, 
zmusił komendę etapową do ucieczki na terytoryum au­
stryackie i zabrał pozostawione zapasy i efekta wojskowe 
austryackie.

Lecz powróćmy do Jaicy. Miasto to zbudowane 
jest na kulistym wierzchołku gór, leży na lewym brzegu 
rzeczki Wrby, która przepływa po pod mury miasta. 
Jaica liczy 3500 mieszkańców, między którymi znajduje 
się 300 rodzin mahometańskich, reszta jest wyznania 
katolickiego. W samćm mieście otoczonćm staremi for- 
tyfikacyami mieszkają wyłącznie Mahometanie, podczas 
gdy obszerne przedmieścia Warosz, Kosluk i Pijawicze 
zamieszkałe są po większćj części przez katolików. — 
Położenie Jaicy jest wspaniałe. W historyi bośniackićj 
odgrywa Jaica ważną rolę. Za panowania ks. Hrwoja, 
bana Bośnii i ks. Spalato, została z początkiem XV w. 
zbudowana i otoczona murem Jaica. Ostatni król bo­
śniacki Tomaszewicz silnićj jeszcze ufortyfikował miasto, 
które stało się nie tylko jednćm z najważniejszych wa­
rowni, lecz przez czas dłuższy było stolicą kraju. Roku 
1463 zdobył je sułtan Mehemed, wkrótce jednak potćm 
odebrał mu je węgierski król Matyasz Korwinus. Do­
piero r. 1527 yvpadła Jaica po długićm oblężeniu stano­
wczo w ręce ¡Turków. W zamku jaickim do dnia dzi­
siejszego znajduje się sześć dział z czasów Matyasza 
Korwina. Jaica ma sześć meczetów, z których jeden 
był niegdyś kościołem katolickim, poświęconym św. Łu­
kaszowi. Jaica jest kluczem gościńca do Trawnika,
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Równocześnie z walką pod Iaicami wrzał bój między 

Maglajem a Zepczą, co do którego następujące 
dochodzą nas dzisiaj depesze:

Wiedeń, 11 sierpnia. Z Zepcze donoszą pod 
dniem 8 bm: Wczoraj ruszyły dwie brygady 6 dywizyi 
nadzwyczaj górzystym terenem z Maglaju do Zepcze. Nie­
przyjaciel w sile mniej więcój 6000 ludzi 4 dział został 
po zaciętój walce z dwóch wyparty stanowisk. Batalion 
strzelców nr. 27 zmusił napadem skrydłowym bata­
lion regularny nizamów wraz z 7 oficerami do 
złożenia broni i zdobył 4 wozy z amunicyą. Fzm. Fili­
powicz wystawiał się niejednokrotnie na morderczy ogień 
artyleryi nieprzyjacielskiój. Austryacy stracili 58 w ran­
nych i zabitych.

— 11 sierpnia. Wedle dalszych doniesień walka 
pod Zepcze trwała ośm godzin. Rozpoczęła się na 
całój linii o godzinie 11 zrana; o godzinie 21/i po poł. 
został nieprzyjaciel wyrzucony z pierwszćj swój pozycyi 
na północnym krańcu Velji Planicy i wyparty z ogromne- 
mi stratami do nadzyczaj silnych stanowisk na wyżynach 
wąwozu. O godz. 3ł/a wojska austr. zdobyły blokhaus, 
przyczóm dostał się do niewoli regularny batalion redy­
fów. O godz. 6 rozpoczął nieprzyjaciel na calój linii od­
wrót pospieszny a o godzinie 7 wojska nasze obsadziły 
Zepcze, z którego umknęli mieszkańcy mahometańscy. 
Nieprzyjaciel poniósł w zabitych znaczne straty a prze­
szło 700 dostało się do niewoli.

— 11 sierpnia wieczorem. Telegram na­
czelnego wodza Zepcze z dnia 8 bm. donosi o sygnali­
zowanym już zwycięztwie odniesionćm nad znacznemi 
oddziałami powstańczemi między Maglajem a Zepcze d. 
7 bm. Przebieg walki był następujący: Marsz wojsk 
naszych w trzech odbywał się kolumnach. — Lewa 
skrzydłowa kolumna napotkała z południa nieprzyjaciela 
zajmującego stanowisko pod Poniewo-Brecowicem. Wszy­
stkie trudności tych bardzo silnych stanowisk zostały 
złamane dzięki energii oficerów i waleczności wojsk. — 
O godzinie 4 został nieprzyjaciel wyrzucony z wielkiemi 
stratami z pierwszych pozycyi, usadowił się jednak w 
w silniejszych jeszcze stanowiskach pod Zepachobro i 
Zimikabro. Skutkiem skoncentrowanego przedziwnego 
działania wszystkich 3 kolumn wyparto nieprzyjaciela 
po gwałtownym oporze o godzinie pół do 7 wieczorem. 
Batalion anatolskich redyfów, który przybył z powstań­
cami z Serajewa, został otoczony, zmuszony do złożenia 
broni i odprowadzony do zamku w Maglaju. Powstańcy 
uciekali w nieładzie. Nieprzyjaciel liczył przeszło 6000 
ludzi i miał dwa działa. Jeden batalion redyfów ratował 
się ucieczką. Mieszkańcy Maglaju, Ze p czy, 
Zenicyicała ludność muzułmańska z o- 
kolicy na południeDuboju wzięła udział 
w walce. Wojska nasze okazały nadzwyczajną odwa­
gę. Straty nasze nie są jeszcze znane dokładnie, wedle 
dotychczasowych doniesień wynoszą 6 zabitych. Wódz 
naczelny dał wojskom dzień wypoczynku.

Z Mostaru (stolicy Hercogowiny) odbiera Neue 
fr. Presse telegram o postępach pacyfikacyjnych w 
Hercogo winie. Cala część Hercogowiny między 
granicą dalmatyńską i Neretwą znajduję się już w rę­
kach 18 dywizyi, a linia ta wzdłuż Neretwy będzie pod­
stawą dalszych operacyi wojsk austryackich. Powstańcy, 
którzy zostali pobici pod Ćitlukiem, usiłują sformować 
się na nowo pod Konyjcą, na trakcie prowadzącym 
z Mostaru do Serajewa. Inny oddział powstańców cofnął 
się do Gacko a przeto nad samą granicę czarnogórską. 
Nadzieja, że powstańcy chrześciańscy skutkiem namów 
delegatów mostarslciój rady prowincydealnśj złożą broń, 
okazuje się w obec tego, że odbierają swe m o t d ’ or d r e 
z Cetynii, bardzo iluzoryczną.

Rada prowincyalna uchwaliła, iż wszyscy mieszkańcy 
mają wydać amunicyą i broń odtylcową, którój w osta­
tnich czasach wydzielono przeszło 80 tysięcy sztuk. — 
Krnąbrnym i nieposłusznym zagrożono bardzo surowemi 
karami. Dotychczas jednakże nie ogłoszono ani stanu 
oblężenia ani sądów doraźnych.

Niemałe grozi wojskom austryackim niebezpieczeń­
stwo ze strony ruchu albańskiego, który coraz 
większe zakreśla koło. Ludność Albanii liczy około 
1,400,000 dusz; w tśj liczbie mieści się przeszło 1 mi­
lion muzułmanów. Ponieważ Albańczycy, podobnie jak 
Czarnogórcy, uważają rzemiosło wojenne za jedyny cel 
życia, ponieważ niemal od kolebki każdy Albańczyk jest 
już żołnierzem, można przypuścić, że w razie wybuchu 
powstania postawią Albańczycy na linii bojowej około 
80,000 ludzi. Jeżeli zważymy dalej, że Austrya ma roz­
szerzyć swą misyą aż po za Mitrowicę, pojmiemy, że ten 
ruch albański ma dla Austryi wielkie znaczenie. Jeżeli 
naród albański wystąpi z bronią w ręku w obronie ca­
łości swego kraju, część wojowników albańskich zgroma­
dzi się do koła Nowego Bazaru. Ten ruch nieprzyjazny 
oddziała szkodliwie na muzułmanów bośniackich. Kon- 
figuracya kraju dozwoli powstańcom niepokoić ciągle 
armią okupacyjną bez narażenia się na wielką klęskę. 
Wypływa z tego, że armia okupacyjna będzie mogła 
tylko zwolna posuwać się naprzód i że będzie miała do 
zwalczenia olbrzymie trudności, wzmagające się w miarę 
oddalania się od podstawy operacyjnój.

Carogród, 11 sierpnia. Wczorajsza rada mini- 
steryalna zajmowała się kwestyą bośniacką.

Wiedeń, 10sierpnia. Fremdenblatt oświad­
cza, że Austrya wprawdzie zrobiła dyplomatyczne przed­
stawienie w Carogrodzie, wszelako nie postawiła ulti­
matum. Według Tagblattu postanowiła Rosya 
obsadzić jak najrychlej posady konsulów w Bośnii i 
Hercogowinie, dotychczas nieobsadzone. Książę Czerte- 
lew ma zostać konsulem w Serajewie.

Dubrownik, 10 sierpnia. Na drodze Dubro- 
wnik-Trebinia pojawiła się mały oddział powstań­
ców muzułmańskich i niepokoi okolicę.

NIEMCY.

C? Berlin, 11 sierpnia. Konferencya ministrów w 
Heidelbergu po zupełnćm porozumieniu co do pro­
gramu reformy podatkowćj — jak pisze Reichsan- 
z e i g e r — ukończoną została w dniu 8 sierpnia. Pre­
zes urzędu kanclerskiego, minister Hofmann miał wedle 
informacyi kilku dzienników, zaraz po ukończeniu kon- 
ferencyi heidelberskiój wyjechać do Kissingen celem zda­
nia osobiście sprawy ks. Bismarckowi z powziętych na 
konferencyi uchwał. Do K o 1 n i s c h e Z t g. zaś piszą 
o konferencyi heidelberskiój z Berlina pod dniem 8 bm. 
co następuje: „Wedle wiarogodnyćh wiadomości po­
twierdza się, że konferencye heidelberskie spowodują po­
nowne obrady nad wszystkiemi temi kwestyami, o któ­
rych już była mowa przy debatach nad zniżeniem do­
datków matrykularnych. Jak się obecnie dowiadujemy, 
odbyli ministrowie skarbu tury ngs kich małych państewek 
konferencyą wstępną, na którój porozumieli się co do 
wspólnego działania. Przypominamy, że przed rokiem 
rząd sasko-weimarski wystąpił bez ogródki z oświadcze­
niem, iż dla małych państewek płacenie dodatków ma-

trykularnych jest rzeczą prawie niepodobną. To samo 
powtórzyły obecnie turyngskie państewka dodając, że 
podwyższenie dodatków matrykularnych a nawet samo 
tylko dalsze ich płacenie podkopuje samodzielność ma­
łych państewek. Fakta te powinny dać wskazówkę co 
do tego, w jakim kieruku toczą się heidelbergskie kon­
ferencye a owe małe państewka nie mogą mieć żadnego 
powodu do występowania przeciw monopolowi tabaczne- 
mu. Przeciw monopolowi tabacznemu miały natomiast 
oświadczyć się jak dawniej tak i obecnie miasta han- 
zeatyckie, które godzą się na wszelką inną zmianę opłaty 
od tytoniu. Jest podobno uzasadniana nadzieja, że p zyj- 
dzie w Heidelbergu do porozumienia co do zasadniczych 
punktów projektów, które mają być przedłożone zimo­
wej sesyi parlamentu. Szczególny traf zdarz', ł, że obe­
cny poseł do parlamentu z Jeny, pozasłużbowy minister 
Delbrück był przed paru dniami w Baden i wyjechał 
ztamtąd do Heidelberga. Jeżeli sławny ten polityk han­
dlowy nie może brać udziału w obradach konferencyi, 
to zetknięcie się jego z tylu dawniejszymi współpraco­
wnikami i kolegami, którzy uważali go za powagę, może 
im być pod wielu względami pożytecznóm.“

O rokowaniach kisyńskich piszą do Frankfur­
ter Z tg. z Berlina co następuje: „Kisyńskie rokowa­
nia zajmują obecnie w pierwszym rzędzie uwagę publi­
czną. Że obrady toczą się w wielkiój tajemnicy poka­
zuje się już z tego, że tak w berlińskich kołach mini- 
steryalnych, jak i w kołach centrum nic pewnego nie 
wiedzą o dotychczasowym rezultacie rokowań. Zaręcze­
nie półurzędowój prasy, że kanclerz już od niejakiegoś 
czasu naradzał się z ministerstwem co do modus 
vivendi z Kuryą, jest prawdziwóm. Donoszą nam 
również, że kardynał ks. Hohenlohe zaraz pourzędowóin 
doniesieniu do Berlina o wstąpieniu na tron papieża 
Leona XIII, otrzymał polecenie rozpoczęcia z Kuryą 
tak zwanych pourparlers. Wersya ta zgadza się 
zupełnie z mową, jaką miał w marcu obecny minister 
spraw wewnętrznych hr. Eulenburg w Hanowrze, opu­
szczając swe stanowisko naczelnego prezesa. Mowa ta 
wywołała wówczas wielkie wrażeuie i różnie była ko- 
nentowaną. Hr. Eulenburg oświadczył w mowie swój 
tedy, że może wyrazić uzasadnioną nadzieję, iż od lat 
kilku tocząca się walka kulturna ukończoną niebawem 
zostanie. A więc przed 4 przeszło miesiącami rozpo­
częły się rokowania pomiędzy Berlinem a Watykanem 
w sprawie ugody i dzisiaj tóż wytłumaczyć sobie można 
powód, dla którego frakcya centrum postawiła w izbie 
deputowanych wniosek, aby sprawozdania komisyi pety- 
cyjnój dotyczącego zniesienia ustaw majowych, nie podda­
wano pod obrady plenum izby. Minister wyznań Falk 
przekonał się już wówczas, że padnie ofiarą pokoju na 
polu kościelnóm. Minister Falk nie mógł tóż w stóso- 
wniejszój chwili podać się do dymisyi, jak w czasie, w 
którym usuniętym został prezes najwyższój rady kościel­
nój ewangelickiój Hermann. Stronnictwo narodowo-libe- 
ralne zajęte całe walką kulturną umyślnie nie po­
ruszało z mównicy izby deputowanych znanych zajść w 
kościele ewangielickim, aby, jak wyraził się poseł La- 
sker wśród oklasków swych przyjaciół, utrzymać ministra 
Falka w gabinecie. W narodowo-liberalućj frakcyi wie­
dziano wówczas bardzo dobrze, że przeciw ministrowi 
wyznań knują się intrygi mające na celu usunięcie go z 
gabinetu. Dla tego tóż cała frakcya narodowo-liberalna 
oburzyła się wielce na to, gdy jeden z jćj przywódzców 
poseł Techow zainterpelował w izbie deputowanych mi­
nistra Falka o zajścia w synodzie protestanckim. Mini­
ster Falk był wówczas w niemałym kłopocie i rzekł do 
jednego liberalnego posła: „Jeżeli moi liberalni przyja­
ciele mnie opuszczą, to nie pozostanie mi nic innego, jak 
oddać do dyspozycyi cesarzowi mój portfel.“ Obecnie 
zmieniła się postać rzeczy. Klerykalni, chociażby nawet 
rokowania z Rzymem przeciągnęły się na czas dłuższy, ' 
porzucą swą dawniejszą opozycyą w sprawach kościelnych i 
nie wystąpią już z ciężkiemi zarzutami przy obradach nad 
etatem ministerstwa wyznań, co praktykowali w każdój 
sesyi sejmowój. Liberalne stronnictwa natomiast, jeśli 
dr. Falk będzie jeszcze ministrem, zainterpelują go w 
izbie deputowanych co do jego stanowiska w obec ugody 
z Rzymem i podniosą wszelkie szkody, jakie wyrzą­
dziła walka kulturna ewangelickiemu kościołowi. Minister 
Falk przewiduje swe fatalne położenie bardzo dobrze i 
miał przez wyjazdem swym do Tyrolu wyrazić się w 
mniejszóm kółku, że dni jego jako pruskiego ministra 
wyznań są policzone.“ G e r m a n i a powiada od siebie, 
że uwagi powyższe są w ogóle trafne.

W etacie cesarstwa na rok 1877/78 pokazał się de­
ficyt, o którym kilka ogólnych objaśnień podały do wia­
domości publicznój przed niejakimś czasem półurzędowe 
organa. Wedle półurzędowych organów zmniejszyły się 
dochody z ceł i podatków konsumcyjnych cesarstwa o 15 
milionów. W pruskim etacie tymczasem z tego samego 
roku pokazał się także deficyt. Urzędowe organa przy­
znały tóż niebawem smutny ten fakt i obecnie przyznają, 
że deficyt w zwyczajnych dochodach pruskiego państwa 
w roku etatowym 1877/78 wynosi okrągłe 20 milionów. 
Przyczyną tego niedoboru mają być mniejsze dochody z 
przemysłu, a więc właśnie z tój gałęzi fiskalnych docho­
dów, która zawsze dawała więcój aniżeli było potrzeba. 
Charakterystyczne to znamię, chociaż już nieraz podno-. 
szono, że stan finansowy Prus coraz się więcój pogarsza, 
bo wydatki rok rocznie przenoszą dochody. Od r. 1870 
zwiększęły się dochody z 298 milionów marek tylko na 
303 miliony w etacie na rok 1878/79 ; aż do roku 1873 
urosły dochody do 374 milionów marek i w następnym 
roku aż do roku etatowego 1877/78 zmniejszyły-się o 30 
milionów. Dopióro w roku etatowym obecnym nastąpił 
mniejszy spadek dochodów, bo tylko o 2 miliony. Nieró­
wności te w etacie wynikły głównie z powodu wielkiego 
upadku przemysłu krajowego i obecnie nie da się wcale 
obliczyć, jak z urzędowój strony przyznają, jakiemi będą 
lata najbliższe. Wydatki tymczasem pruskiego państwa 
pominąwszy już dodatki matrykularne i sumy przezna­
czone na umorzenie długów państwa, rosną rok rocznie 
począwszy od r. 1870. Od r. 1870 podniosły się wyda­
tki o 330 milionów marek. Dotąd pokrywały deficyt mi­
liardy francuzkie, ale źródło to już wyschło i przyszłe 
lata etatowe zamykać będą swe rachunki ciągłym defi­
cytem, jeżeli stare źródła dochodów po podniesieniu się 
znowu dobrobytu krajowego, co tylko zwolna nastąpić 
może, nie będą odrzucały więcój do skarbu państwa i 
jeżeli się nie znajdzie nowych źródeł dochodów.

Ściślejsze wybory do parlamentu, jakie się odbyły 
w ubiegłym tygodniu, wypadły z małemi wyjątkami na 
niekorzyść rządu. Do dwóch wybranych już socyalistów 
Brackego i Liebknechta przybyło dwóch no­
wych, a mianowicie Hasselmann i Bebel, sku­
tkiem czego czterech już socyalno-demokrat.ycznych po­
słów zasiadać będzie w parlamencie a Berlin może je­
szcze piątego dostarczy. W Monachium poniósł klęskę 
przywódzca narodowo-liberalnego stronnictwa Stauffen- 
berg, którego pobił za pomocą głosów socyalistów kle- 
rykalny radzca magistratu Ruppert. Tak samo zwyciężył 
w Moguncyi kanonik Moufang radzcę handlowego Reu- 
leaux także za pomocą głosów socyalistów.

Z Cieplic donoszą, że przywitanie cesarza austry- 
ackiego z cesarzem Wilhelmem było nader serdecznóm.

Cesarz Wilhelm wyszedł naprzeciw austryackiemu mo­
narsze i podawszy mu ranną prawą rękę uściskał go 
serdecznie. Franciszek Józef miał przy powitaniu wy­
razić swą radość, że austryackie źródło lecznicze przy­
wróci prawdopodobnie cesarzowi Wilhelmowi zupełne 
zdrowie. --

W Lipsku aresztowano redaktora socyalnego pisma 
F a c k e 1, Juliusza Kiinzel.

AUSTRYA I WĘGRY.
$ Wiedeń, 10 sierpnia. Wybory do sejmu cźfe- 

skiego zostały rozpisane na 17, 19, 21 i 23 bm. W Cze­
chach znać już teraz wielki ruah wyborczy tak w stron­
nictwie niemieckióm, jak i uarodowóm czeskióm. Szcze­
gólnie to ostatnie pracuje, aby jak najwięcój zyskać krzeseł 
poselskich w sejmie. Dla osiągnięcia tego celu wydali 
Młodo i Staroczesi oświadczenie, o któróm była już wzmian­
ka w piśmie naszóm, a które brzmi dosłownie:

„Czasy są poważne, i ogólnćm jest życzeniem ludu nasze­
go, aby w narodzie na nowo zapanowały zgoda i pokój ; w obec 
tego mężowie zaufania wszystkich posłów, którzy przy ostatnich 
wyborach do sejmu powołani zostali do reprezentowania poli­
tycznych ludu naszego interesów, zawarli' — celem uniknienia 
nadal sporów między stronnictwami, szczególnie przy wyborach 
— umowę, że jedno stronnictwo przeciw drugiemu nie będzie 
stawiało kandydatów, lecz owszem postawionego kandydata na­
rodowego wszyscy jednomyślnie popierać będą.

„Zarazem ułożono, że wszyscy posłowie królestwa Czech, 
prawo polityczne korony Czech, autonomią tegoż królestwa i 
równouprawnienie narodowe orędujący, na przyszłość — celem 
wspólnego obradowania nad wszystkiemi, dla narodu naszego 
ważnemi sprawami, wejdą do wspólnego klubu prawno-polity- 
cznego, który we wszystkich, dla narodu czeskiego, dla jego 
prawa politycznego i jego narodowości szczególnie ważnych 
kwestyach w ten sposób decydować będzie, że mniejszość obo­
wiązaną będzie trzymać się uchwał większości.“

F R A N C Y A.
# Paryż, 10 sierpnia. Dziś ma się odbyć na­

rada gabinetowa, na którój p. Dufaure jako minister spra­
wiedliwości przedłoży marszałkowi Mac Mahonowi, który 
na ten dzień przybędzie z Trouville, do podpisania t. z. mou­
vement judiciaire czyli zmiany w personale sędziowskim, 
o których już dawno mówiono i których się opinia pu­
bliczna dawno domagała a które nareszcie, jak mini- 
steryalny National donosi, będą bardzo ważne i ra­
dykalne. Przy tój sposobności nadmieniamy, że w ko­
łach republikańskich poruszono myśl zniewolenia p. 
Dufaure, aby, zatrzymawszy prezesostwo gabinetu, złożył 
tekę sprawiedliwości, którąby objął albo dawny minister 
sprawiedliwości, p. Martel, albo senator Leroyer, prezes 
lewicy republikańskiój, należący do najznakomitszych 
prawników francuzkich, lub nareszcie podsekretarz obe­
cny w ministerstwie sprawiedliwości p. Savary. Przez 
kombinacyą tę ma najpierw sobie zachować gabinet p. 
Dufaure, najznakomitszego w gabinecie mówcę, którego 
wpływ w izbie wielki, a powtóre oszczędzić jego dra- 
żliwość w chwili właśnie, gdy chodzi o to, by do stanu sę- 
dziowskiege energiczną przyłożyć rękę i dać w tój mie­
rze opinii publicznój żądane zadośćuczynienie. W ko­
łach lewego centrum obiega nawet pogłoska, którą N a- 
tional powtarza, że p. Dufaure gotów zatrzymać pre­
zesostwo gabinetu bez teki a ministerstwo sprawiedliwo­
ści oddać energicznemu a do reform skłonniejszemu mi­
nistrowi np. p. Savaremu.

Nadmienić tu tóż musimy, że opozycyą przeciw re­
akcyjnym urzędnikom przybiera z dniem każdym coraz 
większe rozmiary i że do opozycyi tój łączy się teraz 
i J ournal des Débats w umiarkowany wprawdzie 
lecz stanowczy sposób, tak że powiedzieć można, iż całe 
stronnictwo republikańskie w tóm się zgadza, iż zmiany 
w wyższym stanie sędziowskim są koniecznie potrzebne 
i że nawet nie należy się wzdrygać przed zawieszeniem 
prawa, wedle którego sędziowie nie mogą być pozbawieni 
urzędów.

Oświadczenie i odezwy rządu republikańskiego, ja­
kie pewna liczba jenerałów w ostatnich ogłosiła czasach, 
a z których dwa już przytoczyliśmy, zrobiły w Elysée 
i w ministerstwie wojny głębokie wrażenie, ile że po­
przednio już tam wiedziano, że wielka część niższych 
oficerów a mianowie podoficerowie zupełnie oddani są 
rzeczypospolitój z powodu uchwalonych na ich korzyść 
praw.

Konserwatywny komitet wyborczy nadał sobie nazwę : 
„comité des droites.“ Obiegała tóż tu w tych dniach pogło­
ska, że komitet ten znalazł nareszcie sekretarza i bankiera 
zamianował; lecz zdaje się, że sekretarz taki faktycznie 
jeszcze nie istnieje, a bankier nie potrzebny, bo komitet 
nie ma jeszcze pieniędzy, gdyż nawet najzamożniejsi 
członkowie stronnictwa konserwatywnego na cele jego 
pieniędzy dać nie chcą. O nazwiskach członków jego, 
posiedzeniach i programie nic jednak dotąd nie wiadomo. 
Orleaniści zaś zaczynają już teraz utyskiwać na to, że 
czynność komitetu staje się możliwą tylko przez pożało­
wania godne ustępstwa na rzecz bonapartystów. A więc 
istnieje już niezadowolenie, zanim jeszcze komitet rozpo­
czął czynności.

Mówią o tóm, że w obozie pod Chalons ma być 
zgromadzoną dywizya piechoty, batalion pionierów, wszy­
stkie etatowe szkoły strzelania francuzkie i algierskie i 
wyższa szkoła wojskowa.

Marszałek Mac Mahoń przyjął dziś wizytę w. księ­
cia rosyjskiego Konstantego, którego następnie zaraz re­
wizytował.

Zapowiedziane walne zebranie dorożkarzy odbyło się 
na sali Fernando a liczba tych, co wzięli w nióm udział, 
dochodziła do 6000, z których jednak tylko 3000 zna­
lazło miejsce na sali, podczas kii dy reszta stała na ulicy 
lub rozbiegła się po okolicznych szynkowniach i winiar­
niach. Jean Moritz, sekretarz izby syndykalnój, który 
zebraniu przewodniczył, składał najpierw dzięki prefe­
ktowi policyi za udzielenie pozwolenia na to zebranie a 
następnie przedstawił program przyjęty przez zarząd. 
Mowę jego przerywano głośnemi uwagami, na co prze­
wodniczący oświadczył, iż wie o tóm, że kilka osób w 
tym celu przyszło na zebranie, aby spokojność/zakłócić, 
lecz komisarze odebrali rozkaz, aby zakłócających spo­
kojność natychmiast z sali wydalali, poczćm wszyscy spo­
kojnie się zachowywali. Zebrani przyjęli następujące 
uchwały: 1, lepszy furaż i obchodzenie Sję ź końmi; 2, 
kasa wsparć stowarzyszenia oddaną będzie djróżkarzom ; 
3, ustanowienie sumy, jaką doróżkarze cudz/ennie odda­
wać mają, przez jury, w połowie z właścicieli i w ńó- 
łowie z dorożkarzy złożoną; suma ta oznaczoną będzie 
wedle książek właścicieli z lat dawniejszych; 4, ustano­
wienie czasu pracy na 14/godziu; 5, każdy doróżkarz 
przez dwa dni w miesiącu będzie mógł wypoczywać. — 
Zebrani wybrali następnie dwudziestu delegowanych, któj 
rych upoważniono do układów z Compagnie des petits 
voitures i innymi właścicielami. W końcu wyraziło ze­
branie wdzięczność swoją prasie za to, że je popierała.

Pełnomocnicy doróżkarzy wygotowali nowy program, 
wedle którego czas pracy dziennój ma wynosić 14 go­
dzin, pensya wynosić 5—6 fr., stósownie do czasu służby, 
taryfa ma być zastósowaną do ilości kilometrów ujecha- 
nych, a każdy doróżkarz, który oszuka stowarzyszenie, 
być karany. Równocześnie podali pełnomocnicy prośbę

odbyć jutro o

UIl.J UU KIBU1I lazie nituj.. , 1
ciągu 48 godzin wypłacić 1,200,000 fi- ,1 

Dziś zagajoną została międzynarodowa . ]
monetarna, którój przewodniczącym wybra& 
na wniosek p. Fenton z Nowego Jorku <■*] 
L.. Say. Tenże p. Fenton dziękował n’a n*s**tr

im . *r*iięniu Stanów Zjednoczonych mocarstwom / ‘i'1'" »1 
chyliły się do życzenia ich, a następnie oh't°’ M 
że członkowie konferencyi ułatwią zadań) Wu
powinno żądaniu pokoju, jakie się w $w’ > 2
Następnie odroczono posiedzenie, ponieważ '*J
jeszcze członkowie konferencyi przybyli. '3

ANGLIA.
Londyn, 9 sierpnia. S t a n d a 

zamieszcza ofieyalne zaprzeczenie pogło^, 
tym roku jeszcze parlament miał być rozwr*' 
jekt podobny istniał, atoli imponująca wint^M
izba niższa zatwierdziła politykę BeaconsfiJli 
krok taki zupełnie zbytecznym. Lord prem’ M 
Standard, może być zadowolony ze* śwkik 'I 
kie mu naród udzielił. Gladstoniści, iak M ca zwolenników > *snym obozie nawet tracą zwolenników. §
np. liberalny tygodnik, który 
stronie Gladstona, przyznaje obecnie, I
zycyi nie ma żadnój pozytywnój polityki. 
godzi się w zupełności z zajęciem Cypru i 
anektowałby chętnie, gdyby się to bez obrali 
wykonać dało. Pogłoski o rychłóm usunieem * 
consfielda z widowni politycznój umilkły tóż »»T 

Z Indyi nadeszły wiadomości, które 
sunki w tamtejszóm cesarstwie angielskióm 
wcale nie różowóm. Podobnie jak po wojnie * 
występują tam „podziemne siły“ przeciw 
augsb. A 11 g. Z t g. piszą z Bombaju, że wiCel^1 
ski w krytycznćm znajduje się położeniu. k/JI 
plany istnieją rzeczywiście. Pomiędzy ludność«9 
krążą groźne pogłoski, na świątyniach pojawi),« 
kąty, w których ostrożnie zredagowane są rady 3" 
nych, jak się zachować mają w obec zbliżającej»*^ 
bezpieczeństwa. Plakaty te pomiędzy innemi 
wkrótce nadejdą wielkie wypadki, trzęsienia ¡3 
a wedle depeszy T i m e s a z Kalkuty fozpów^S 
tam wieść, że Rosyanie maszerują do Indyi i3? 
kestan.

dotychczas usil^'

WŁOCHY.
o Rzym. 9 sierpnia. Kardynał Nina« 

wany podsekretarzem stanu w miejsce zmarłemu 
nała Franchi, urodził się 12 maja 1812 w liec3 
ojca notarymza. W Rzymie słuchał teologii i 3, 
wyświęcony tam na kapłana po ukończeniu lat ijj 
chodził zwykłą karyerę prałatów pełniąc słuźbjt 
tarza u różnych kardynałów. Był podsekretarzeaj 
gregacyi concil Tridentini i uditore wicekanclerza, 
następnie dziekanem przy Parco Maggiore i kaw 
kościoła św. Piotra. Pius IX mianował po asesor 
inkwizycyi. Brał także udział w watykańskim 
i należał do komisyi, która przygotowywała: 
dyscypliny kościelnój. W dniu 12 marca 18771 
wał go Pius IX kardynałem dyakonera S. Angelo »1 
zerii. Był prefektem oeconomiae propogandyij 
:• trato rem świętopietrza. Razem z zmarłym ¿1 
Franchi miał wypracować warunki ugody z1 
Bismarckiem.

SERBIA.
w Depesza biało grodzka do dzienników «ij 

skich potwierdza doniesienie o ustawieniu serbski« 
korpusu obserwacyjnego wzdłuż bośnii 
granicy (Driny). Białogrodzki korespondent do Si 
freie Presse zauważa przy tśj sposobności, żel 
serbski uważa krok taki za bezwzględnie przyjaai; 
Austryi, co więcój za akt spełnienia wdzięcznościzel 
ny Serbii. Z Białogrodu w ogóle starają się zapta 
pogłoskom o popieraniu przez Serbów powstania Iw 
ckiego, a tamtejsze koła ofieyalne z szczególnym odzy 
się naciskiem o długu wdzięczności, jaki zaciągnęła 
bia w obec Austryi, którój interwencyi na kongres 
leży jedyuie przypisać, że wilajet pirocki, na którego! 
łączenie do Bułgaryi już się zgodzono, został odfli 
łączony i przyłączony do Serbii. Zwróciła na siei 
gólną uwagę korespondeneya z Białogrodu do ofifl 
Pol. Corr. w którój starano się wykazać, żerąi 
bski nie zostaje w żadnym związku z powstańca 
jeśli używa jakiego na nich wpływu, to tylko w W 
przyjaznym Austryi. Najlepszym dowodem 
zachowanie się Serbii w obec uchwał kongresu 
prezentant powstańców bośniackich p. Widowi® 
nał się u członków kongresu o przyłączenie 
Serbii, kongres przeszedł nad sprawą tą do 
dziennego. Wówczas p. Risticz polecił p. 
aby starał się o ile możności wpłynąć u . ,
powstańców i nakłonił ich do przyjaznego prz.'j{^ 
austryackich. P. Widowicz odwiedził więc « " 
jen. Filipowicza, zapewnił go, że powstańcy Prz!lJ, 
mią austryacką z największą radością i zapytyw»! 
wychodźców bośniackich. Jenerał oświadczył, 
wychodźców nastąpi dopióro po zupełnćm us] 
Bośnii i Hercogowiny.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNŁ
POZNAŃ, 12 sierpnia.

— * Na nagrobek dla śp. ks. Jozafata
otrzymaliśmy od p. T. Mazura z Ostrowca mare 
razem złożono dotąd marek 137 fen. 25. bazaiO*

— * Na tutejszym dworcu centralny®zi ć „¡¡ei
najnowszego reskryptu ministeryalnego sprzeda'™ I 
moralnej treści i socyalno-demokratyezne. J
ryalny interpretowały jak się zdaje władze koleł i 
na własną rękę nieco dalej, bo zakazały sPrz® ]ab 
pisma polskie. Czyby i te były niemorai j , 
alno-demokratycznej treści?! . _ni;crtW

— * Na piątkowym targu zabrała znów p ą]e -
raków i wpuściła napowrót do Warty, ponie 
wielkości prawem przepisanej. ¡¡t »

— * W tutejszym urzędzie stanu
wano w tygodniu od 4 do 10 bm. 47 urodzeń i .
śmierci; pomiędzy urodzonymi było 23 chłopców - .
pomiędzy umarłymi 23 osób płci męskiej a “ i 0
Pomiędzy tymi umarłymi było 26 dzieci niżejl ¡3 j>
jedno nieżywo urodzone. W tymże czasie za 
eywiinych ego'

— * W sali audyencyonalnej wydziaf,0 już *£'
tejszym nowym gmachu sądowym umieszczo ^0» 
portrety 11 znakomitych prawników. pagkiA-T'
płótnie farbami olejnemi tempera malarz ber 1 'gu^oii l 
Pomiędzy tymi prawnikami znajduje się 1 ¡iarJt, 
obecny pruski minister sprawiedliwości b obr>2^’ 
ezonych dla sali posiedzeń sądu przysięgły
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wsią przedstawiać wprowadzenie 

A,|J prawa magdeburskiego i zaprowa-
W S P®1’ .zechnego pruskiego prawa krajowe- 

P°*iotad nie wykończy».
„»lar’’- bucjowlowi Hartmann i Muller 

budowę budynku do ćwiczeń

- Panna Jadwiga Orzeszko, rodem z Grodna, otrzy- . 
mała, jak dzienniki iraucuzkie donoszą, na wydziale filologiczne- ( 
literackim w Aix stopień bakałarza (bachelier) Na tamtej­
szym uniwersytecie jest to dopiero trzeci wypadek aby knbie-

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

„rcy ICU
a0)fllta"tak ma być przyspieszoną, aby 
o*8 “j |,yć pokryty dachem. Długość
b- m li metrów; front obrócony ku Diu- 0gC

mógł być 
_ .i ¡4 met
iiere*10 b^dzie ; Zielony plac, dziś bardzo za- 
.«^“.’ńnatrzony w baryery i oddany pod
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zaopatrzony

Stok®' »bvł si? przed król- inspektorem bu- 
¡„submisyjny na reparacyą wież ko-

« «ran Wieże te bowiem są już w
została

ta — cudzoziemka uzyskali „ ........
* Brylanty królowej Izabelli, 

godnie sprzedawano w drodze licytacvi
ogółem sumę 3,608,863 franków.

~~ * Gruszki na dębie. Do przysłowiowych na 
szek na wierzbie“ dostarczyła rzeczywistość pendant w 
gruszek na dębie. Osobliwszą tę igraszkę można, jak ------  ■ ™ °. j

które 
w aryżu.
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Wiedeń, 12 sierpnia. Komeudant siódmćj dywi- 
i zyi dnia 11 b. ni. obsadził Trawnik, założył telegraf po- 
! Iowy. Komunikacja na Banialukę zupełnie przywrócona. 

W Warcarze i Jaicach leży 7 oficerów i 160 żołn ierzy
rannych z walk stoczonych tamże 5 i 7 bm.
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krzyż
już pocnyiu; gorzej się jednak 

’ południowej, gdzie drzewo znaj- 
* miedzianem po części już zgniło. Po- 

:iIB no na Ó830 m. W submisyi wzięło 
4th*blachnierzy. Po przybiciu mają roboty 
i*“ vte j ¿o 15 października rb. ukończone.

dwa bataliony 37 pułku fizylierskie- 
. 'go Śremu na ćwiczenia w pułku Ba- 

®**nu przybędzie tu w tych dniach 
i ’ f!’-h samych ćwiczeń w połączeniu

'* taliona®’- Równocześnie odbywa ćwicze- 
» r ich ukończeniu rozpoczną się ćwiczenia

«dzeniu reorganizacyi sądownictwa ma 
LfP^isUinowiony tak zwany sąd amtowy.
F i ^Pieszczenia król, rejencyi w Bydgo- 

« tamtejszym obwodzie polowanie tegoro- 
1 a is 19 b. m. a na zające dnia 9 września.
' h , zastrzeli kuropatwę, podpadnie karze 6 
J gjnia zastrzeli zająca, podpadnie karze 

|J’“,twy lub zające przed podanym czasem 
1 “Trze prawem przepisanej 90 marek.

on tygodniu odbędą się jarmarki: dnia 
I ,i„ie, Pniewach, Środzie, Sulmierzycach, 
(Z* I«. w Jarocinie i Nakle; dnia 16: w Solcu.
• wieczorem wybuchł ogień w wielkim, 

•9®* lwu w Kawce pod Kwieciszewem. Ogień
jnne budynki obrócił w perzynę prócz 

' który stał w jego blizkości, dalej dom
- młyna parowego pozostał tylko wysoki

oraz spichrz dzierżawił od lat kilku wła-
!*Tego Wildt z Podgaju od właściciela Wolffa 
r ’

. m, a więc jutro obchodzić będą w No- 
IB letnią rocznicę założenia tgo miasta. Do- 

datuje bowiem z dnia tego a podpisany 
stsrosty łęczyckiego, Feliksa na Szoł- 

,ł,. kiego. który zarazem zezwoli! w dniu tym
* koicioł» protestanckiego. Erekcyą miasta po- 
*je»' 178G r- kr°l Stanisław Poniatowski. Nad-

¡.j » końcu XVII i na początku XVIII wieku 
właściciele okolic tamtejszych Szółdrscy o- 

niZ Brandenburgii przybyłym a dawniej osie- 
z Czech przybyli, którzy obeznani 

iw nowej ojczyźnie i nowej

z Sza- 
z zało-

H9l

«’lim Husyci z v.ze< 
I'fltlJ Ł ¡»prowadzili ją

Pszenioa per 1000 kilo na sierpień i wrzesień-paździer- 
nik 195 mar. żąd.

Owies: per 1000 kiło na sierpień 119, sierpień-wrzesień 
117 ofr., wrzesień-październik 118.— m. żąd., październik-listo- 
pad — m. ofr.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 280 m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 

65.50 ąiarek żąd., na sierpień 64.50, sierpień-wrzesień 63.50, 
wrzesień-październik 62.—, październik-listopad i listopad-gru- 
dzień 62 —, kwiecień-maj 62. m. żąd.

Okowita per 100 litrów stale; — na sierpień 54.70, 
sierpień-wrzesień 53.70 płac., wrzesień-październik 51.50 żąd., pa­
ździernik-listopad —, iistopad-grudzień —, kwiecień-maj — 
m. ofr.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek,'niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per >00 kilogr.

Ceny ustanowione przea miejską deputaoyą targową.
Per 100 kilogramów

iaminr a zaPewnla D- Z s g., w parku Ried nad wybrzeżem 
jeziora Ammer see. Pomiędzy konarami odwiecznego, wy- 
prochmałego już dębu, który rośnie w tym parku przy samym 
brzegu jeziora, nazbierało się w ciągu długiego czasu tyle czar­
nej ziemi, że rzucone w nią, niewiadomo przypadkowo czy umy­
ślnie, ziarnko gruszkowe przyjęło się, a dziś z pośród gałęzi 
dębu wyrasta okazała grusza, która corocznie okrywa się kwia- 
tem i owocem.

— Nil w dolnym Egipcie tego lata gwałtownie wzbie- 
ra;>. tan wod tej rzeki dnia ó bm. był znacznie wyższy niż 
o tej porze w latach poprzednich.

* Trąba powietrzna spustoszyła w tych dniach miej­
scowość Nagylak, nad rzeką Maros w Siedmiogrodzie. Przy­
czyną zjawiska było zetknięcie się chmur idących z dwoma 
wręcz przeciwnemi prądami powietrznemi : od północy i połu- 
anla; rrzy odgłosie piorunów — trąba postępując z biegiem 
rzekj Maros, której wody miejscami wypijała aż do dna, ”spa- 

♦ i ■ 'ïa ,Inla?teczko i w ciągu minuty pozrywała dachy ze wszy- 
8j va d°mÓW- drzewa powyrywała z korzeniami i uniosła jak 
źdźbła z sobą, a słabsze budynki obaliła. Duże dachy z ko­
ściołów tak były poroznoszone, że nawet wszystkich belek nie 
można było odszukać. Tak Banio stało się z pomnikami na cmen­
tarzu. Z mieszkańców nikt nie utracił życia w téj katastrofie.

— * Pamiątka po Napoleonie I. W hotelu Drouot w 
Paryżu dnia 1 bin sprzedany został przez publiczną licytacyą 
jeden z .historycznych“ kapeluszy Napoleona I. Jest to pa­
miętny oryginalnością trójgraniasty kapelusz, który cesarz 
nosił podczas kampanii rosyjskiej. Darował go później kamer­
dynerowi swojemu Evrard, w którego rodzinie pamiątka ta 
przechowywała się aż do ostatnich dni. Malarz bitw Armand 
Dacmareecq nabył go za niską stosunkowo cenę 175 franków.

— * Osobliwszy trybunał. Z Carogrodu otrzymała Pol. 
Corr. następującą wiadomość: „Z powodu ostatnich zajść, 
które miały na celu oswobodzenie detronizowanego sułtana 
Murada, uwięziono wszystkie żony jego i odstawiono do tak 
zwanego gwieździstego kiosku, gdzie w téj chwili przesłuchiwa­
ne są przez umyślnie dla téj sprawy ustanowioną komisyą, zło­
żoną z czarnych i białych eunuchów (dozorców haremowych) “

— * W obozie chaloriskim od pewnego czasu odbywa­
ją się próby z fuzyą Gras’a, pod dyrekcyą generała dywizyi 
Feliksa Douay’a, dowódzcy szóstego korpusu armii. Towarzy­
szy tym ciekawym doświadczoniom stu pięćdziesięciu wyższych 
oficerów, a między nimi marszałek Canrobert, książę d’Aumale, 
generałowie Ducrot, Chanzy, Davoust d'Auerstaedt i de Cools.

Próby te mają na celu zużytkowanie własności balisty­
cznych fuzyi Gras’a, po za doniosłością 1,000 do 1,200 metrów. 
Wedle regulaminów wojskowych uważają tę odległość za gra­
nicę skutecznego ognia piechoty. Fuzya Gras’a jak wiadomo, 
niesie od 2,700 aż do 2,900 metrów. Zatem normalne pole 
działań piechoty zostaje rozszerzone o 1,500 do 1,700 metrów.

Przed dwoma laty rozpoczęto te próby, ¡a ostatniemi czasy 
władza wojskowa podwoiła usiłowania w tym względzie, kiedy 
nowy regulamin o strzałach został wprowadzony do armii nie­
mieckiej. Jednocześnie we Francyi i Prusach badano tę kwe- 
styę. Rezultaty, jakie dotąd otrzymano, pozwalają przypuszczać, 
że taktyka bojowa wkrótce ulegnie wielkim zmianom. Rzecz 
jasna, iż po za odległością 800 do 2,000 metrów ogień piechoty 
może być skuteczny tylko przy użyciu znacznej liczby karabi­
nów. Kiedy pewny oddział żołnierzy strzela do oznaczonego 
celu, kule rozchodząc się w różne strony uderzają na tern więk­
szą przestrzeń, im większa bywa liczba strzelców. Powstaje 
ztąd rodzaj miotły, o szerszym lub węższym ogonie, którą się 
zmiata nieprzyjaciela. Chodzi właśnie o wykrycie warunków, 
w jakich ta miotła inoże działać najskuteczniej. Piechota, w 
íuzye Gras’a uzbrojona, może dosięgnąć swego przeciwnika na 
2,900 metrów, lecz nie sprawi mu wiele złego. Próby okazały, 
że dopiero na 2,000 metrów’ ogień piechoty może być skute­
czny, pod pewnemi warunkami.

— * Zaćmienie słońca, zupełne, przypadało dnia 29 lipca 
i .widzialne było w Ameryce, dokąd dla obserwowania go udali 
się z Europy umyślnie francuzcy astronomowie. Obserwacye 
ich uwieńczone zostały zupelném powodzeniem, jak o tćm do­
nosi następująca depesza telegraficzna z miejsca obserwacyi, 
Denver City w Stanie Colorado : Astronomowie dokonali szczę­
śliwie odbić fotograficznych i rysunków zaćmienia w różnych 
jego fazach. Tak zwana „korona“ na obwodzie ciała słone­
cznego była tą rażą bardzo jasną i rozciągała się na 70,000 
mil angielskich we wszystkich kierunkach. Nie dostrzeżono tą 
rażą także obserwowanych już niejednokrotnie ciemno-różowycb 
płomieni, a spektroskop nie wykazał szczególniejszych linii czer­
wonych lub fioletowych. — Dnia 12 bm. przypada zaćmienie 
księżyca, które widzialnem będzie w całej Europie, Afryce, w 
zachodniej części Azyi, w Ameryce południowej i we wscho­
dniej części południowej Ameryki. W Europie początek za­
ćmienia obliczony został na godzinę 11 min. 40 śred. czasu — 
koniec zaś na godzinę 2 min. 22 rano.

— * Zbrodnia przy ulicy Poliveau. Sąd przysięgłych 
w Paryżu i dzienniki miejscowe od tygodnia przeszło zajmują 
się żywo sprawą następującego morderstwa.

Dnia 23 marca rb. niejaka Gillet, handlująca mlekiem, 
znikła bez wieści. Tegoż dnia około godziny 6 wieczorem zja­
wili się dwaj młodzieńcy w pewnym hotelu przy ulicy Poliveau 
i zajęli pokój gościnny. Jeden z nich zapisał się w księdze, 
jako „Emil Gerard, student z Blois“ zapłacił czynsz za dni 8, 
poezém oddalił się z towarzyszem.

Następnego dnia powrócił rankiem, ukradkiem wsunął się 
do swojego numeru, złożył w szafie dwie duże pakiety, zamknął 
ją, klucz zabrał i oddalił się pospiesznie.

Trzynaście dni minęło, lokator nie wrócił.
Właścicielka hotelu chcąc odnająć pokój, uprzątnąć kaza­

ła w szafie.
Sprowadzono ślusarza. Obecni cofnęli się z przerażeniem 

W paczkach znaleziono rozkładające się członki ludzkiego ciała!
Poszukiwania policyi naprowadziły na ślad pewnego mło­

dego agenta handlowego nazwiskiem Barré, który niedawno 
Otworzył biuro na własną rękę przy ulicy d’Hauteville.

Wiadomo było, że pani Gillet dostarczała mleka Barrému, 
że nawet w dniu zniknięcia była u niego.

Niezadługo wyśledzono, że Barré zmieniał w kilku kan­
torach wartościowe papiery. Mleczarka Gillet była nad stan 
zamożną! Z notatek po niej pozostałych przekonano się, że nu­
mera papierów, własność jéj stanowiących, zgadzały się z nu­
merami sprzedanych walorów.

Zaaresztowano Barrégo, właścicielka hotelu poznała w 
nim rzekomego studenta Gerard.

Obwiniony przyznał się do zamordowania mleczarki i wy­
mienił, jako wspólnika, przyjaciela swojego, słuchacza medy­
cyny nazwiskiem Paweł Lebiez.

Ujęio go w własnćm pomieszkaniu.
Z zeznań podsądnych dowiedziano się, że Barré zamówił 

nieszczęśliwą do siebie z mlekiem i w chwili gdy je wlać chciała 
do dzbanka, ugodził ją młotem w czaszkę.

— Pardon Monsieur Barré — wyrzekła ofiara i pa- 
dła na ziemię. Wówczas Lebiez zadał jéj pchnięcie nożem w 
serce. Poezém ze zręczne ścią wydoskonalonego anatoma roz- 
ćwiertował trupa, część członków powierzył wspólnikowi do 
przechowania w pokoju hotelowym, resztę wysłano pocztą, w 
paczce pod zmuślonym adresem.

Przy rozpatrywaniu przeszłości podsądnych dowiedziano 
się, że Lebiez otrzymał był niedawno pewną kwotą od barono- 
nćj Eichstädt z Berlina, jako wymagalną kaucyą na założenie 
dzennika: Père Duchesne.

Z zeznań baronowej wiadomo, że jest Niemką, że nie 
żyje z mężem swoim, ponieważ tenże nie godzi się na soeyali- 
styczne jéj przekonania!!

Przy téj sposobności prezydujący w sądzie miał wyrzec :
— Żałować należy, że w sprawę tę wplątały się Niemcy!
Ztąd oburzenie dzienników niemieckich na nietaktowność 

urzędnika, uważającego jedno indywiduum za reprezentanta ca­
łego kraju.

Français pisze, że baronowa Eichstädt bądź co bądź 
jest kobietą niepospolitą, egzaltowaną wprawdzie, ale inteligen­
tną i... piękną.

Podsądnych, mimo świetnej obrony adwokata Lachaud, na 
śmierć skazano.

— • Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 13 sierpnia H i po- 
lita męcz.; w kalendarzu słowiańskim Roslawa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 39, zachód o godzinie 
7 minut 29.

Pełnia dnia 13 sierpnia o 1 godzinie rano.
Dnia 13 sierpnia 1437 Swidrygiełło upokarza się przed V ła- 

dystawem III. — 1492 na sejmie w Piotrkowie Jan Olbracht 
obrany królem. — 1648 pobicie kozaków pod Zwiachłem.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 sierpnia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pani Gościmska z Ko- 
chowa. Grabowski z Górzewa. Przylnski z Dąbia. Słupski 
Trzciński i Gościmski z Królestwa Polskiego. Wolnicki z 
Dobrojewa. Babiński z Gryfii. Pani Śmiechowska z Ple­
szewa. Jarocki z familią z Nieczajny. Dorrć z Czech. 
Bracia Braun z Środy. Knoblooh z Królewca.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
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Notowania komisyj mianowanej przez labę handlową.GDAŃSK, 10 sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) Po­
wietrze mieliśmy piękne i ciepłe, nadzwyczaj korzystne dla 
obecnego żniwa Sprzęt żyta już na ukończeniu.

W Anglii powietrze bardzo sprzyjało żniwu pszenicy, 
które już na dobre się rozpoczęło. Rezultaty takowego tak 
pod względem ilości jak jakości przedstawiają się w korzystnem 
świetle. Usposobienie angielskich targów pszenicy i w ostatnim 
tygodniu bardzo było spokojne a sprzedaż powyższego artykułu 
trudno przychodziła do skutku i to po ostatnich cenach; mły­
narze angielscy bowiem zaopatrują się tylko w naj nieodzownie jsze 
partye a w dowozach zagranicznej pszenicy mają do tego do­
stateczną sposobność.

W Londynie wypadł w poniedziałek targ zbożowy w sku­
tek święta baukowego; usposobienie targu środowego na psze­
nicę było spokojne po miernych cenach. Dostawy zbożowe do 
Auglii z portów Bałtyku nie mają obecnie powodzenia w sku­
tek nizkieh cen amerykańskićj i wprost dowożonćj rosyjskićj 
pszenicy.

Liwerpul płacił w skutek deszczu za pszenicę 1 do 2 p. 
więcej.

Hull był niezmienny, Leitb stały przy małym obrocie.
Nowy Jork podwyższył ceny pszenicy o kilka centów.
Targi Francji miały stałą tendencyą.
Belgia robiła nieznaczne zakupy lecz po zniżonych cenach.
Targom holenderskim jak i targom południowych Niemiec 

brakło obrotu.
Austro-Węgry płaciły lepsze ceny w skutek popytu na 

eksport.
Berlin tak za pszenicę jak za żyto notował niezmienne 

ceny — obrót interesu był tam mierny.
Na naszym targu panowało i w tym tygodniu mdłe uspo­

sobienie na pszenicę; eksporterzy nasi nie robili prawie wcale 
zakupów, gdyż wywóz do Anglii obecnie prawie zupełnie ustal. 
Jasne i lepsze gatunki pszenicy znajdowały nieco popytu po 
dość dobrych cenach — poślednio zaś bardzo trudno zbywano.

Żyta świeżego dowożono już dość licznie; artykuł ten w 
suchym i ciężkim gatunku osiągał tćż dobre ceny. Starego 
żyta trudno się było pozbyć nawet po tańszych cenach.

Rzepik zimowy niechętny znajdował pokup. gdyż ceny 
nasze w stóiunku do zagranicy są za wysokie. Wyjątek sta­
nowiły tylko wyborowe gatunki.

Płacono na ostatku za 1000 kilo w. h. łunt.
Pszenicy jasno-kolorowćj . . -. 122 „ 189

„ jasno-pstrej ..... 123/4—126 „ 192-199
„ wysoko pstrej i szklistej 127—133 „ 202—215
„ rosyjskiej czerw, chudej 117 — 120/1 „ 165—175
„ „ „ zimowej 123—126 „ 183
„ „ dóbr, czerw.

delikatnej................... 127-130 „ 195—197
„ sandom. jasno-pstrej . 123/4 „ 202—203

Żyta krajowego świeżego . . . 121—123 „ 121—127
Grochu wrzącego........................ 140
Owsa dobrego rosyjskiego . . . 125
Rzepiku polskiego............................. 256—264

„ „ bardzo pięknego 278
„ rosyjskiego . . . . . 250—267

Rzepaku suchego ........................ 281
„ nie zupełnie suchego . 275—280
„ wilgotnego................... 250 - 256

Banknoty rosyjskie za rubli 100 m. 212,50.
Aleksander Makowski i Sp.

piękny średni pośl. towar.
A
75 24

A WA
21

26 — 24 — 21

— — —

Za 100 kilogr.
Rzep ... . .
Rzepik zimowy 
Rzepik tatowy . ,
Lnica ...................
Siemię lniane . . .

Berlin, 10 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

Pszenioa loco stale. — Termin* trzymają się. )V ypowie- 
dziano 5000 centr Cena wyp. 190. m. p. 1000 kilo. Loco 177-215 
m. wedle gatunku, żółta rosyjska — m. z kolei płuc., na ten 
mieBiąc i sierpień-wrzesień — płacono, wrzealeń-październik 
190.5-191 p., październik-listopad 190.5-191 p,, Iistopad-grudzień 
190.5-191 płac., kwiecień-maj 1879 192.5-193 płacono.

Żyto loco mały interes po stałych cenach. Terminu słabo. 
Wypow. 2000 centn. Cena wypowiedz. 120.— m. per 1000 kilo.
Loco 118140 m. wedle gat. ofr.; ros.------ .— z kolei, ze statku
i spichrza płac., stare krajowe 122-124 marek ze statku płac., 
nowe krajowe 130-13S.5 — mar. z kolei i ze statku płac., nad-
psute rosyjskie —------- i mocno nadpsute rosyjskie — z kolei
płao., na ten miesiąc 120-119.5 pale., sierpień-wrzesień — płac., 
wrzesień-październik 121.5-122-121.5 płac., październik-listopad 
123 płac., listopad grudzień 124 płac., kwiecień-maj 1879 126 
płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-172 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stałej. — Termina bez interesu. — Wypo­
wiedziano ----- centnarów. Cena wypow. --------marek per
1000 kilo. Loco 105-163 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 
—. nom., sierpień-wrzesień—, wrzesień-październik 130.5 nom., 
październik-listopad 128 nom., Iistopad-grudzień — płac., knie- 
cień-msj 1879 127.5 nom.

Ku- usudza loco bez zmiany. — Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —marek per 1000 kilo. — 
Loco 130-136. marek wedle gatunku; besarabska —.— in. z 
kolei płacono, besarabska 130-132 m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog, do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana spok. Wypowiedziano 1000 centr. — Cena 
wypowiedzialna 17.85 m. per "100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc 17.90 plac., sierpień-wrzesień 
17.85 płac., wrzesień-październik 17.85 płc., październik-listopad 
17.90 płac., Iistopad-grudzień 17.90 płac., kwiecieó-mai 1879 
18.20 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep wilgotny —m., Rzep zimowy 270-282 m., 
rzepik zimowy 264-275 m., rzepik latowy 230-250 m., na wrzesień- 
październik — m. żąd nasienie lniana — m. of.

Ole) rzepiowj mało zmień. Wypowiedziano — centn.— 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. — Loco z beczką
66.5 m., bez beczki 65.5 m., na ten miesiąc 65.5-.— marek, 
wrzesień-październik 64.4-64.2— płacono, październik-listopad
63.2- 63. plac., listopad —, Iistopad-grudzień 62.6-62.4—. płac., 
grudzień-styczeń 1879 — pł., luty-marzec i marzec-kwiecień — 
płacono, kwiecień-maj 62.8 m. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
marek. Dostawy — m.

Olej skalny stale. — Rafinowany (Standard whlte) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24.2 ż., na ten miesiąc 23.5 marek, wrzesień-październtk
23.3- 23.5-23.2 p., październik-listopad 24-23.8 p., Iistopad-grudzień
24.5 ofiar., kwiecień-maj - płac.

Okowita loco stałej. Wypowiedziano 30,000 litrów. —
Cena wypowiedzialna 56.5 marek per 100 litrów a 100% 

10,000%. — Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., 
na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 56.2-56.6 płac., wrzesień- 
październik 52.8.-53.6 płac., październik-listopad 50.4-50.5— pł.,
Iistopad-grudzień 49.6 płacono, styczeń-luty 1879 — płacono, 
marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 51.5-51.6 płac.

Okowit a per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 57.8 pł, w» pożyczanych beczkach 57 9 pł.

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27.50, nr. 0 27.50—26.50. nr. 
0 i 1 26.00—25 00.

Mąka rżana nr. 0 20.75—19.00, nr. 0 i 1. 13.25—17.25 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Żyto nowe krajowe 130-136.5 
marek z kolei i statku płac.; mąka rżana na sierpień-wrzesień 
17,85-17.90 płac.; olej rzepiowy na wrzesień-październik 64.4- 
64.5-64.4 płac.; okowita cena| wyp. 55.7 m.

Si!ars« telegraficzne.
SZCZECIN, 12 sierpnia 1878.

Pszenica stale 
na wrzesień-październik 188

“lali nazwisko Chmielniki.
była za tutejszą Ostdeutsche 

¡u ki, Mar eh w ifuki w Pszczewie, gdzie 
to-kościele przypadał odpust, zapytał się król, pro- 

i duchownym, którzyby w odpuście wzięli udział, 
na co odebrał od prokuratora odpowiedź, że 
W skutek wiadomości tej przesłał ks. Mar- 

' oświadczenie, w któróm powiada, że bę- 
tolteczs spotkał się przypadkowo w hotelu z pro- 
‘ '»®> najpierw do niego przemówił. Przy téj
aińta 1Ç ks’ Marchwiński prokuratora, zkądby 

Użbę; 'j, J«dy tak rozmaite wydają wyroki na duchownych, 
URM «¡lisi w odpustach; jedne wcale duchownych dla 

ET inne zaś skazują ich na kary Zarazem za- 
I ' kHirchwiński prokuratora, coby w takim razie zro 
kanoiä odpowiedź, że nie wytoczyłby skargi. W sku- 
SfiSorą gpniit ks. Marchwiński okolicznych duchownych na

lli’lr Ipwdaż dóbr. Sędzia Chełmicki odstąpił od ku- 
87-' Jilriewa, o nabyciu których przez niego przed

■- (¡4)r,Jii!iiniy. Dobra rzeczone nabył p. Wojciech 
(UStdiia zaś Chełmicki nabył natomiast od tegoż

jiłiilww.
liiinaif W p. Paruszewskiego z Obudna odbieramy pismo

„Z SZUBIŃSKIEGO z nad Gąsawy.
Szanowna Redakcyo!

■■»Łnie czytuję Kuryera i możebym tam nie zna­
li lii odpowiedzi sz. korespondentowi Kuryerowe- 
ąnizłiu zatem Szanowną Redakcyą, aby tych kilka 

isiiię nasuwają po przeczytaniu obrony w Dzien- 
zarzutom robionym powiatowej organizacyi wy­
li, umieścić raczyła. Poznałem zaraz w kore- 

Kuryerowćj po wyrażeniu; „Księże, ratuj,“ 
korespondentem. (Tu wymienia p. F. korespondenta, 
By. Przyp. Red. Dziennika Pozn.) Ponieważ, 

¡Cl, Żl C głównie do mnie korespondent Kuryerowy coś 
la to mu odpowiadam, że jeżeli na drugi raz sam 
sa! «ię zająć w Gąsawie wiecem przedwyborczym i

ganienia podała■Kr

na

'zyjaa?
OŚti lii J,, (0 ja w i¡a¿¿ym raz¡e) CZy t0 ranOt w południe

na wiec przez niego zwołany przybędę a że kci- 
mia pomim zaproszenia piśmiennego i ustnego nie 
m odlp Pofąiysować, pomimo że miał tylko kilka kroków do 

¡wej, nie moja w tem wina. Co się tyczy wiecu, to 
naczjt, ie się udał wyśmienicie, gdyż cała obszerna 

irCSt Wy Schmidta była pełną. Jak zaś się wywiąza- 
1 n’.kl?r>' zaprosiłem trzy okręgi wyborcze, o tem 
epiej liczby. Ann owo miało 25 głosów polskich 
itszlym roku, który to okręg do mnie należał. 

™ tj rażą tyle, co w zeszłym roku. Gąsawa 
‘gtosówniż w zeszłym roku. Kiedym przybył do 
1 wyborami, pytałem się, czy gdzie nie ma wy- 
uie mogl iść; w jakim razie ofiaruję mu moje 

,rze nie pozwolili sobie wziąć tego zaszczytu 
starców i chorych.

sierpnia.
M. Paruszewski.“

ając sprawozdanie nasze z tegorocznego
■™go gimnazyum w Gtupczycach, zanre- 
eraym numerze naszego pisma, nadmieniamy 

5 ^“"daie zaprowadzoną jest dowolna nau- 
skiego. W tym względzie podzieleni są ucznio- 

y; do pierwszego oddziału należą uczniowie 
Md 'i dru£iego oddziału uczniowie reszty klas; 
, aniele, do którego 5 uczni należało, czytano 

.anowskiego: .„Pieśni ksiąg dwoje“ z uwzglę- 
Cle naśladowań od Horacego, dalej ustępy z 

rui]1 a ®'csięczn'e robiono jedno wypracowa- 
3 y- a'e. drugim, do którego należało 16 uczni, 

'®®oów, wykładano gramatykę mianowicie 
jii)Z - T’ tłumaczono i uczono się na pamięć 

ie0jO'!e, 0 domowe i jedno klasowe wypraco- 
zielał nauczyciel pomocniczy p. Drzażdżyński.

¡¡•tóiiały

" r---------------- J j

i aaet?a,dr°w>e P°d Bojanowem spaliła się 
nllf kór/^r, st°d°la dominialna, w której znajdo- 
,ZNt' |ą~j P zboża z tegorocznego żniwa. Zboże to było 

ne- Domyślają się, że ogień został pod­

łego rn,Dy e£zamin abituryentów gimnazyum 
Biliś^ iiili i,, si? dnia 6 bm. Udział w nim bie-

"* H “•
*7 Poi ł- ,°032ę, że statek parowy niemiecki 

lazs»0’ lt f„j Wn*ł ku ujściu Jeniseja, osiadł na mieli- 
sć p-1"’ hi« tir„°i’leimu- Do Berlina przyszło żądanie,
rYP‘ d 7-n° P°?°C-
jo*e,, ’!kieni Zlle®ibielskiej postanowili ofiarować J. 
ii’*\ Pamiątkowy puhar, zrobiony z rogu 

Dar to godny zaiste śpiewaka
- «am lemu 

néj w 2»óto,

''C'nie1 ^tóre*n »Prawitiel. Wiestnik“ ogłasza rozporzą- 
iWkow.?’ZJs,oy, kuPcy z całej Rosyi będą mogli 

Z ^’’-kakr t ° Prawa otrzymywania paszpor- 
k • 0,n7m Przejazdem przez granicę.

JzioŁ^b uîzaÎu^ • Wieniawscy przyjmą udział w
)îc, ^>bolajał Rub^szSyCh WysUwie ParyzkieJ

•to 13 ! w Przysztym roku przyjechać
L ^ttershn a° -Petersburga ; wiadomość tę podaje

irneS^' Tte des mj-u'
ttl « "iSbeg0 p- ~ribunaux donosi o przyaresztowanin 

„,alo* ,Wakie„0 ftr,a Łady (Lada dit Lady), jednostki 
« r-.I 'i»run|ji’ ^erykującój li krzewiącej po mieście 

y> jak - ” „.Pmcona IV,“ ozdobne w herby, go- 
r"' '*•) j ?zystko dla ludu i przez lud,“ „Ki- 

• udy ma ąg ja^. wjejsu. mieszkał zaś w 
a8»y pod nr. 22.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 12 sierpnia 
(W.) Poznań, 12 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

sierpień 113 ofiar., sierpień-wrzesień 113 ofiarow., wrzesień-pa- 
ździernik 115 ofiar., październik listopad 118 ofiar.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

sierpień 54.70 pł., wrzesień 54.30 płac., październik 51.10 płac., 
listopad 48.20 pł., grudzień 48.20 pł., styczeń 48.70 płc., luty 
49.20 pł., kwiecień-maj 50.20 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.20 plac
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54 70 

sierpień 54.70, wrzesień 54.40—, październik 5110—, listopad 
48.10, grudzień 48.—, styczeń 79 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —. — m.
Wypowiedziano 20,000 litrów.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 12 sierpnia. 4°/0 

nowe listy zast. pozn. 95.20. 4% nowe listy rent. pozn. 95.80. 
5% powiatowe obligacye 102.75. 41/s% powiatowe obiigacye 
—•—• y/tl0!!) szląskie listy zastawne 86.60. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 97.—. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowmc. 101.—. 41/«°/o pruska pożyczka ukonsolid. 105.50 31/» 
°Iq premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 3’/a9/o 
obligi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
21 60. Marchijsko-pozn. k. ż 5% akc. zakł. 86.50. St.arogardz- 
ko-pozn. k. ź. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 179.—. Au 
stryackie noty bankowe 175. — . Polskie likw. listy 58.—. Ro­
syjskie noty bankowe 215.50 m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 sierpnia 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo 
Żyta starego .
Żyta nowego . . -
Jęczmienia . . - 
Owsa ...
Grochu do gotow.

Rzepiku latowego
Rzepiu latowego
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. 

„ białej

i

piękny 
mark. fen. 

10 —

T owa r 

średni. ! pośledni.I

80
10
50
20

mark. fen. 
“9TlO

60
70

20

mark.
8
t !

5 ;
6 !

fen.
50
40
50
60

- — — — — — —
- — — 1 — — _ _
- 13 10 12 80 12 50
- 13 — 12 60 12 —

— — — — —
- — — — —
- — — — i_ — —
- 1 50 1 40 1 30

— — — — —
— — — — —

- — — — 1 — — —
- - i — — 1 — — —

1 - 1-

Giełda bydgoska, 10 sierpnia.
Pszenica: 154-190 m., najpięknieisza nad notowania. 
Zyto: nowe 110-118 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 270 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 258-273 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt. — 
Okowita 57.— m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrocławska, 10 sierpnia, 
żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na sierpień i sierpień-

wrzesień 118 żąd., wrzesień-październik 119 płacono i żądano, 
październik-listopad 121 pł., Iistopad-grudzień 122 m. żąd. i of.

Okowita wyżej |--------
' 56 50
.1 55 50

wrzesień-październik j 51 80
wiosnę ..................... 50 40

w miejscu ............
na październik-listopad 189 50 na sierpień-wrzesień

wiosnę.....................192
Zyto stale | '

na wrzesień-październik 117 50, 
na październik-listopad 118 50
na wiosnę.....................124 ___’

Olej rzep, słabo | 
na wrzesień październik , 63 —i 
r.a kwiecień-maj .... ! 62 50 

BERLIN, 12 sierpnia 1878.
Pszenica stałej 

na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Żyto trzyma się
sierpień .....................
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olej rzep, słabiej 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Okowita stale
w miejscu.....................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik 
na październik-listopad

Owies
sierpień...........................

W y powiedziano : 
żyta — węcpli. 
okowity 20,000 litrów.

Owies

Oléj skalny
na wrzesień-październik 11 15

192 50 
192 —

130 - 
122 — 
123 50

63 90 
62 —

57 80 
56 70 
52 90 
50 50

130 -

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% list^ zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860
ltaliany...........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . , 
Rosyj. poż. ang. 1871 r 

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy............

Usposobienie giełdy: 
stałe, ale spokojne.

104

92 50 
95 30 
95 75 

175 25 
64 25 

102 50 
74 90 
99 30 
31 80 

216 10 
84 60 

158 75

462 — 
452 — 
131 50

KORESPONDENGYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
P. Ap... F y... w Han... 

Pana skorzystamy przy dalszych 
postulatach z powodu wyborów.

Z uwag szanownego 
wywodach naszych i



Il
I
8

T¡

<
ii

Instytut aicrononilecny uni­
wersytetu w Lipsku.

Semestr zimowy rozpoczyna się dnia 17gol 
października. Program i plan godzin od | 

podpisanego do nabycia.
(3980) DYREKTOR

Prof. dr. Ulomeyer,

DR KOSZUTSKI
ordynować będzie

(3839) Ktobÿ sobie

|b Dziś w południe zasnął w Bogu po długich cierpieniach w 84 
5^ roku życia radzca (3985)

ii

i
?

przez sierpień i połowę nrzesnui r.

w Kołobrzegu (Colberg, Klimcie).

b.

źtpz.i „
i graniatykiiinie I,,».?1 S»» podług naj’:*’»*' 
prawdziwie pary kin, 
ten język i chciJb, ’ 
prawnej mowie i 
się Zgłosić nftil_•

>ch

zyka francuzk
P0,l nuin,.r

nu,„języku polskim loi, . - 
życzenia ocz.ra-k .le,»¡W

Ignacy Grotkowski. i
i■, Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 bm. o godzinie 6 wieczorem. 

v W smutku pogrążona
I żona, dzieci i wnuki.

Gniezno, 11 sierpnia 1878.

I

(3908i

M iechy liwerunkowe po 60 to. 
„ drelichowe „ 90 „
„ » « >05 „
. „ prima „ 125 „
. » extra, „ 135 „

poleca

Szkoła budownicza miasta Wałcza w Pr. Zach.
I

uczących 
Î na parterze na 
która może Praw.,

Przyjaé

a&

ozpoczyna zreorganizowana i zrewidowana przez król, ministerstwo dla handlu i t. d. se­
mestr swój zimowy dnia 4 listopada, bezpłatną naukę wstępcą dnia 1<> pa­
ździernika rit. Program i biiższe wiadomości bezpłatnie przez kurat >ry urn. 

(38 O)

m ... .... . „ >n|
© taitl piona i tew $ • m ....©Salomona Becka.©!! Tymczasowe doniesienie.
W EYNEK Nr. 80.

knlaty <io kozj-ft
także przerabiania ; ,i -,<*ł|
tO„ pogniecionych idr zet u to jest; ' 
różne ubrania na k- , -« 
wykonuje po nader

Pr»»i

Fabryka I*,,,,, 
rąyn w M**1
wice sprzedaje: •'Szło 1 kilo.) po 1*0°’** 
po 1 M. — Fasolkę ' '' ’

t Po I
.Oturtk

fen., kalarepkę 
po 90 fen. — ZamZamierzając zwinąć zupełnie interes 

I ll,ói9 zacznę po ukończonej inwenturze wyprzeila-
wać nasaniprzód skład mój obić z dniem

trzymują rabat. "1'ieni,

I wiESS nrzt of-ói fnoi- __, A

15 b. ni.
Ceny znacznie niższe od cen zakupna podane są dokła­

dnie na każdym wzorze, a sprzedawać się będzie bezwarun­
kowo po stałych cenach. Co do wyprzedaży reszty składu, 
która ma się uskutecznić w przeciągu przyszłego miesiąca, 
zastrzegam sobie dalsze uwiadomienie. (3947)

Ł. Jak. Mendelsohn.

Sedan! Sedan! Sedan!
Nie puszczające w praniu chorągwie ! Balo­

ny, lampiony, pochodnie, napełnione tłuszczem 
garneczki, ognie sztuczne, cesarz, następca 
tronu itd. w wielkości naturalnej, odznaki uro­
czystości. Wielka depesza do królowćj Au­
gusty 2 września 1870. Bobska fabryka 
chorągwi w BONN. _ __ (3996

s
(3991)

Waleryi z Bornów
odbędzie się we wtorek o godzinie 10.

Rombin, 10 sierpnia 1878.

Zygmunt Wiltoński.

Pogrzeb żony mojćj śp.

W rocznicę śmierci (3992)

[Wandy Skrzydlewskiej
dnia 16 b. m. odbędzie się w kościele parafialnym w Gembicach

żałobne nabożeństwo.
I?

Skład technicznych
przyborow do maszyn.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu A. Mazurkiewicz.

ZEBRANIE
Drukiem Jarosława Leitgebra 

:iw Poznaniu wyszła broszura poli­
tyczna : (3912)

Towarzystwa rolniczego
średzko-wrzesińsko-gnieźnień

skiego
| odbędzie się we wtorek 20 sierpnia 

o 11 godz. przed połud. w hotelu p.n .1 v a 1. 1 z, r- a OT. W'■»

99Aa jaw“
w 8ce 35 str., cena 50 fen.

Paprzyckiegó w Wrześni.
O liczny udział uprasza (39300

“i
11ÓW I

s8
czystéj rasy, rosły w 
dobrej tresury jejt d 
charza M. p. w 
Borkiem. riit

1 'SF A najstósownicjszy do oddania cieplejszej gar- $ 
’Lz deroby znoszonćj do odnowienia do za- «
kładu <2neiiMelia. Na każdy przedmiot dostawiony fj 
do zakładu Giiieniocha udziela się kwit gwarantujący i 
wartość przedmiotu i doborowe wykonanie.

W połączonej z zakładem pracowni krawieckiej 
wykonywa się reparowanie rzeczy i przerabiauio takowych.

Dla zamiejscowych obstalunków w celu akuratnego do­
pełnienia umyślny wydział urządzony. (39001GAEASCHA ZAhlAb
farbierni, pralni chemicznéj 

do odnawiania garderoby,
■w Poznania przy Wilhelmowsldéj ulicy 

Nr. 14.

i«®».
i« L*i

ie

wodu podróży, pacyentów.

X St, Kasprowicz, X
X3995) dentysta. X

Księgozbiór
dzieł treści teologicznéj

Fabryka fortepianów 
I. F. E. Luedecke

Serlln.W., Mnuergtrasse 1«|
poleca swój obfity zbiór pianin po do­

stępnych cenach i warunkach. (39891

nieroztwierające się w narożnikach, nie 
droższe od zwyczajnych poleca fabryka

J. Zeylanda g
w Poznaniu, Wielkie Garbary 49.

Reszty towarowe z masy konkursowej 
Mr. wyprzedane zostaną przy Teatral- ' 
nej ulicy 5 po następujących zniżonych ce- ! 
nach taksy: (4000)
szyfon, szyrting stary łokieć 23/4 sbr., ma- 
dapolam P/9 sbr., dowlas 21/a sbr., gładkie 
weło. materye na suknie 3 sbr., odpasowane 
białe niciane ręczniki tuzin 1%, tal., płó­
cienne, adamaszkowe i z przędzy % łokcia 
szerokie a przeszło 2 łokcie długie 1/t tuz. | 
l&/8 tal., wielkie płóc. kolorowe obrusy lT1^ 
sgr., ciężkie białe obrusy l1/, tal., chustki I 
do nosa tuziu od 12 sbr. aż do najpiękniej­
szych po 2 tal., gotowe sukienki dla dćieci 
15 sbr., wełniane koszule i koszule zdrowia 
15 sbr., eleganckie białe damskie spódnice 
od 1.5 sbr. do 1 tal., spódn ce sztebnowane 
1 tal., kolorowe suknie z wolantem 2 ) sbr., 
kołdry waflowe 25 sbr.-—P/j tal , mianowi­
cie zwracam uwagę na biała pończochy dam­
skie, których tuzin kosztował 3 tal. a teraz I 
po ukończeniu sezonu sprzedawają się tuzin | 
po 1*, ta! Zarządzeń.

Lokal sprzedaży Teatralna ulica 5.
Zamówienia zamiejscowe za zaliczką po­

cztową. _____________
l»oU). Slelec p. Wapno poleca do siewu: |

♦<

kostromkę
po 4 tal. za 1 centa.

proboszczowskie żytol
po 2^ tal, za 1 centnar.__(3805) |

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów opraw nych 

jest do nabycia
za cenę 100 marek

Callieraw antykwami E
Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to- 

mów Hungari: Musterpredgten; 10 tomów? 
Massl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Festpredigten; 30tomów czasopisma Philotea 
i t. d.

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i 
poleca jak najtaniej

S. KANTOROWICZ,
róg

Piękne

ananasy
t. d.

(3109)

Antykwarnia JE. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Nowej ul. i Starego 
Rynku Nr. 68.

Firma

Dla dzierzaweói
Wieś rycerska, mająca 20fn 
bez wyjątku ziemi pszenni' 
300 morgów łąk naduotMr’- 
tuż przy mieście i żwirówjj* 
lei a 21/,, godz. od l*oz ' 
dobremi budynkami i 
pod korzystuemi warunltSi 
wydzierżawienia. u0 
tizeba 30,000 tal. Uli,.', * 
Cicrtioaia Jarecki? 
plac 8 w F o znania.

.uK«k»l

OKEl(
handlemwraz

Rynku położona jest od~( 
wydzierżawienia. Bliiuzdi
14. Huuderu ,
(Adelnau).

Środzie

kot,,

blizko Rynku, dtk-^
li Tnnm '/om!_ * ’Uriti

Podczas pobytu mego na wysta»' 
paryskiej udało mi się zawiązać nowe 
stosunki z najpierwszetni domami, mogę przeto 
wszelkie zamówienia w najwykwintniejszych wy­
robach w możliwie krótkim czasie wykonywać.

Antoni Stark,
(3969) złotnik i jubiler.

«HF®

doooooooooooooo
Zwracamy uwagę lubowników piwa smacznego i zdrowego na nasz

główny skład
prawdziwych

piw Robylepolskicli
na miasto i prowineyą tak w beczkach jako też w butelktch. 

Równocześnie polecamy w wybornych gatunkach
Jkobylepolskie piwo marcowe i ciemne tak zwane
* którego w Poznaaiu jedynie u nas nabyć można.

Bracia Rakowscy.
99l>ock“t

(3967);

iStary Rynek 92. róg Wronieckiéj ulicy 
wchód z Wronieckiéj ulicy. ♦

Kąpiele morskie i żolowe w Kołobrzegu
Pomieszkania każdego rodzaju po 

I do wynajęcia wskaże bezpłatnie biuro.___________

brzoskwinie
otrzymał i poleca

w Bazarze.
„HER MA A REIN1IOI4Ï’' w Berlinie przekazała^ mi kontraktem

wyłączną sprzedaż

dostępnych cenach w największćj ilości
3603

wolnćj ręki sprzedać. Bliższa 
po wic za w Doininowie p.

Strzelecka
ject na parterze pomieszki 
jące się z 3 pokoi, kuchni j. 
żytości od 1 października ii

Nauczycieli
egzaminowane i wieegzaminow«.| 
francuzkie poleca ngenrya ht 
eza w Poznaniu w

Poszukuje się odTiliffl

osoby do do
z dokładną znajomości). 
enzkiego i muzykalni? 
Wrocław B. li. postetad

K/Al
z stósownćm wykształcenie®! 
natychmiast cukiernia
B. Logi W

Stary nauezjj
rząd, oraz dom. życzy być umifli 
nauczyciel dom. Bliższe wiadonfd 
ski w Gołombkacb p. Gokwj

Miody czlori

chcący się wyuczyć destylacji 
szczenię u

E. SpIisgrardiU

(3509)

Warszawa. 
Grand Hôtel d’Europe,

zląkł tut płerwszo-rzędny w przepyazném położeniu w centrum miasta, przy 
ogrodzie Saskim, «50 pokoi i salonów urządzonych z jak najwięk­
szym komfortem, od 1 do SO rubli na dzień, znakomita kuchnia francuzka, 
Table d’hôte, ekwipaże, kąpiele, niemiecka usługa i omnibus na wszystkie pociągi.

Warszawa, dnia 1 lipca 1878. (3383)
J. L 623.

mim
poszukuje miijsca elewa lnb I 
darczego zaraz lub od I 
Łaskawe zgłoszenia pod 
I> liI>i Ki, poste restante^

Hfrzędiiikó * P1
pisarzy, gorzeiników, ogro ’ 
polecić może M. Wes

Penkała & Stoffregen. 
Handel towarów galanteryjnych, kró­

tkich i bielizny
jest w mieście, przeszło 10 tysięcy ludności liczącćm, natychmiast wraz z ca- zkl 
łćm urządzeniem i repozytoryum z wolnćj ręki pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Przy handlu tym jest eleganckie prywatne pomieszkanie. 
Bliższych wiadomości udzieli Eksped.-jDzien. Pozn. pod Nr. 3920.

Lipo^J
SłnżąW

żonaty, który w większy^rekoipełnił, z dobrą 
cnie w miejscu, wolny o 
cy dokładnie służbę, PosZI1 
pażdziernUia^.^  ̂

dolny teorćiyanlij

.szukaj« •

(3889)swych artykułów, branżę

stanowiących, i to na powiaty Gniezno, Wągrowiec, Mogilno, Wrześnią, Środę, Oborniki; upraszam 
przeto wszystkich szanownych panów odbiorców rzeczonej firmy i powiatów, aby wysokie pierwszej 
okazywane zaufanie na mnie przelać raczyli, a miłym mi zawsze będzie obowiązkiem, w każdym 
runku teiUUŹ godnie odpowiedzieć. Polecam przeto na nadchodzący sezon p p. posiedzicielom

<1© uiacliłn i fabryk*
pod lit.

kie-

IiniKU Idlia.ib ------------- r------- — * o a •

gorzelni, mączkami, młynów jako tez innych 
fabryk, lokomobil etc.

import., ameryk., wyborowe pasy skó-

Wszelkie gatunki

(nawozów sztucznych
poleca pod gwarancyą za podaną zawartość podiug cennika specyalnego

ŁodwikJKonkel.
W piątek dni

Żonaty, 
wykształcony

zarządzcap
który przez lat >3 wkk;I1eil(
nowetni aparatami kicro'* 
polecające świadectwa, P

mój dobrze asortowany skład, a mianowicie. _„.r------- ------  w ■»«««, u«,,«
rżane — patentowane pasy gumowe (do miejsc wilgotnych). — I asy Rono 
nne gumowane i surowe. ~~ H ęźe <lo przeprowadzania wody i parj — węzę 
Lac£ _ cumowe płyty, pierścienie i sznury (z konopnemi wkładkami i bez ta- 
kowch) - ¿urnowe klapy do wentylów - wentyle knlowe do pomp wy«- 
rowych — ektrapreparowane sznury kotło-wchodowe (Mannloch), sznury 
kotło-wcliodowe spiralne — amerykańskie samosmarujące patent.
Piston opakowania — szkła wodostanowe najlepszych gatunków — paten­
towane szruby pasowe CMotz) - manometry.

Oprócz tego z «
zawiązawszy stósunki z najpierwszemi fabrykami dostawiam na obstalunek liny drutowe 
transmisyi wszelkiej grubości i długości, gazę mosiężną do mączkami tak gładką jak 
kiprowaną, przyrzekając jak najakuratniejsze i najskorsze wykonanie. *

A. Blrownstord, Gniezno
Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W

znowu 
port świeco

a 16go 
pociągiem rannym

m. b. sprowadzę 
wielki trans

późnićj miejsca.
Bliższych szczegółów

Borowka w Głucfjjj—
rzeW

do

'(dojnych

z łęgai świeckiego wraz z cielętami 
i wystawię je w Keiłera hotelu na sprzedaż. (3982)

J. Kl&R0W> dostawca bydła.
Oskara Jann’a sławna

wystawa artystyczna fotografii na szkle
w sali hotelu saskiego.

2000 widoków.
Każdy pojedyńczy aparat (70) jest i we dnie przez osobny płomień gazowy 
(3979) oświetlony
Codzitdziennie otwarta od 10 godziny z ¡rana do 9 godziny wieczorem 

Ziębiński) w Poznaniu.

Elew g»
znajdzie miejsce od 1 .
gorzelni w Lubasza P■ 
szenia przyjmuje tech 
lewski w Lubaszu.

W Dominium 
Środą od Igo Pazdęz‘erpofl 
dzie umieszczenie syu

rr:,?nl‘,

dziców jako ,

elew lub pis?
Zgłoszenia 
franko. 
"""Poszukuje się
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